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Z Wiednia z kół poselskich piszą 
nam : 
„Dnia 17. listopada zebrała się izba po- 
słów, a jeżeliby kto zadał sobie pytanie, co 
rzez ten czas parlamentarnie zrobiono, to 
Edig, kto poważnie o parlamencie myśli, 
musi przejąć uczucie, nie powiem wstydu — 
ale bodaj niezadowolenia. A jeżeliby który z 
posłów w czasie odroczenia izby chciał stanąć 
przed wyborcami i zdać sprawę z czynności 
ubiegłej sesyi — to.. nie zazdroszczę mu te- 
go zadania". 

Tak mówił prezes Koła polskiego dnia 2 
grudnia 1908, a nie watpie, że nie znajdzie 
się ani posel pojmujący obowiązki dzierżonego 
mandatu, ani dziennikarz, który ma obowią- 
zek rejestrować działalność izby poselskiej, 
ani obywatel kraj swój miłujący, któryby za 
przeczył słowom polskiego regimentarza. 

Czas twierdzi, że tak jałowej sesyi jak 
ostatnia jeszcze nie było. Trudno się o to 
spierać, bo istotnie licytacya tm minus udaje 
stę reprezentantom narodu z coraz większem 
powodzeniem 

Gdy na porządek dzienny wysokiej izby 
przychodzą wysokie zagadnienia jurydyczne, 
ekonomiczne, społeczne, finansowe — izba 
obojętna, posłowie ospale rzecz traktują Dro 
gi wodne. kanały, koleje. miliardy kosztują- 
ce, uchwalano po krótkich minutowych obra- 
dach — bez opozycyi, po dyskusyi jałowej. 
Sprawozcawca z tryumfem konstatował: przed- 
łożenie oponenta nie miało, wysoka izba zga- 
dza się na to, co jest a pragnie tylko bez 
krytyki „jeszcze* — więc proszę o przyjęcie 
wniosków komisyi a o „jeszcze“ poprosimy 
wysoki rząd. i 

Ale jeśli broń Boże pan poseł X. miał 
zły żołądek i w nocy trapiły go niedobre 
sny, a dzień przedtem odbyło się zgromadze- 
nie jego przeciwników politycznych — o! to 
rzecz Smutna i straszna dla — parlamentu. 

Interpełacya, interrogacya, wniosek na- 
gly, interlokucya lub choćby zapytanie do 

rezydenta..., i oto jest sposób, aby się pom- 
boić na parlamentaryzmie za zepsutą noe ja- 
śnie wielmożnego pana posła —honny soit qui 
maty pense — najczęściej piątej lub co naj- 
mniej czwartej kuryi. 

Dla dopełnienia nielogicznych absurdów 
słyszymy nowtarżane rano, w południe i wis- 
czór z konsekwencyą żelazną cudowną, arcy- 
dzielną, wołanie: „Ponieważ ta izba nie zdol- 
na do żadnej pracy a stosunki nie możliwe 
domagają się gwałtownej reformy, więc zmia- 
na regulaminu nie pomoże, jedynem lekar- 
stwem są powszechne, sej © tajne wy 
bory. „Jeszcze nikt z większą konsekwencyą 
nigdy nie mówił, że dwa razy dwa jest 
szwajcarski ser. 

Wielki myśliciel niemiecki powiedział; 
in jedem Wahnsinn muss eine Methode sein: 
w tej manii, w którą popada austryacki par- 
lament, trudno jednak dopatrzyć się systemu. 

Epizody ostatnich chwil są istotnie prze. 
rażające. Budżet nie: ugoda węgierska — 
nie; kanały — dobrze; koleje — i owszem; 
furgony wojskowe — w żaden sposób; adjuta 
praktykantów i auskultantów — pod grozą 
zaprzepaszczenia praw czeskiej korony... nie- 
rnożliwe. 

Zrozumiałą jest obstrukcya przeciw rzą- 
dowi, przeciw pewnej ustawie, przeciw sy 
stemowi rządzenia — ale obstrukcya przeciw 
parlamentaryzmowi. przeciw ustawom mają- 
cym cele ekonomiczne i reformy na rzecz 
ladności a więc przeciw — wyborcom, to już 
chyba niepojęte. To nie obali niemiłego rząe 
du, owszem to utrwala stanowisko rządu, 
który z taką polityką nie potrzebuje się liczyć. 

Jeżeli rozchodzi się o sprawy mające 
ma celu wyłączną korzyść ekonomiczną Cze- 
chów, nie ma obstrukcyi, a jak sprawa, która 
bliżej dotyczy przyjaciół politycznych, którzy 
„walczyli od lat w tych samych szeregach* — 
to się mówi o ludziach, co „przy pełnym sie- 
dzą stole i głodu nie znają“. 

Raz trzeba sobie jasno powiedzieć: albo 
jesteśmy przyjaciółmi na życie i śmieró — a 
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Piątek dnia 18. Grudnia 1903. 
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wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


w takim razie jeden bez drugiego nie robi- 
my zasadniczych wniosków, ani taryf kolejo- 
wych, rujnujących Galicyę, ani autonomii na- 
rodów i bezpośrednich wyborów, sprzecznych 
z zagadniczeini podstawami autonomiczny:h 
albo nie jesteśmy przyja- 
ciółmi i mimo wspólności słowiańskiej, nie 
znamy solidarności, lecz egoizm narodowy. 
Nie pejęte są jednak zasady, mówiące w teo 
ryi: my serdeczni przyjaciele a w prakty- 
ce: ty Polaku zrobisz wszystko, co mnie po- 
trzeba a ja tobie nie ustąpię ani na furgo- 
nach, ani na auskultantach, ani na żadnej 
rzeczy, która... mnie korzyści nie daje. 


naszych pojęć -- 


Exposé hr. Gołuchowskiego. 


Wiedeń 17. grudnia. 


W komisyi dla spraw zagranicznych de- 
legecyi węgierskiej wygłosił wczoraj mini- 
ster spraw zagranicznych hr. Gołuchow 
ski swoje expose o sytuucyi zagranicznej. 

Minister wspomniał najpierw o od n o- 
wieniu trójprzymierza, dzięki 
czemu ponownie ustaliły się stosunki, które 
tworzą podstawę austryackiej pokojowej poli- 
tyki i blisko przez ćwierć wieku zapewniały 
całemu europejskiemu kontynentowi erę spo 
kojnego i obfitego w owoce rozwoju. „Rękoj- 
mią tego -~ mówił hr. (Głołuchowski - że 
dalsze istnienie trójprzymierza potrafi także 
w przyszłości zabezpieczyć w pełnej mierze 
nasze polityczne interesy, są nadzwyczaj re- 
alnego charakteru. a ocenić je tem bardziej 
należy. ile że przy równomiernym rozdziale 
praw i obowiązków zapewniają wszystkim 
stronom obok popierania wspaniałego dzieła 
pokoju dostateczną swobodę własnej akcyi, 
dzięki czemu mogą one z potrzebnym naci- 
skiem stać na straży i reprezentować specyal- 
ne swe interesy. Przeciw słuszności tego ro- 
dzaju zapatrywania nie dzisiaj nie da się po- 
wiedzieć, a dowodem tego jest owo uczucie 
zadowolenia, z jakiem przyjęto powszechnie 
wiadomość o dalszem trwaniu naszych stosun- 
ków aliaasowych * 

Polemizowai następnie hr. Gołuchowski 
z niechętnymi trójprzymierzu i omawiał ire- 
dentystyczne manifestacye, jakie ujawniają 
się we Włoszech od kilku miesięcy w spotę- 
gowanej mierze. Są one objawami, nad które- 
mi należy ubolewać i które zacługuią nad ssa- 
nowcze potępienie. tak samo, jak uznanie na 
leży się zimnej krwi. z jaką prasa austryacka 
zapatruje się na tego rodzaju agitacye. 

Minister mówił następnie o zadowalnia- 
jącem ukształtowaniu przyjaznych 
stosunków Austro Węgier do 
PE arte rosyjskiego, stosunków, 

tóre się stopniowo pogłębiają tak, że można 
mieć nadzieję, że przyczynią się do powię- 
kszenia rękojmii pokoju. Nadzieje, jakie przy- 
wiązywano do porozumienia petersburskiego 
z roku 1897 i zrozumienie, że nie ma powodu 
do polityki nieufności i trwałej nieprzyjaźni, 
ziściły się i doprowadziły do porozumienia 
pod względem zapatrywania i oceniania niektó- 
rych kwestyj, jakie stały się w tym czasie 
głośnemi. 

Nawiązując do tego, omawiał dalej hr. 
Gołuchowski obszernie kwestye bał- 
kańskie. Przypomniał zasady. będące prze- 
wodnią myślą utrzymania terytoryalnego sta- 
tus quo na oółwyspie bałkańskim, ochrony i 
samoistności, oraz. nietykalności poszczegól- 
nych państw bałkańskich, wreszcie poszano- 
wania stanu posiadania Turcyi. Poczem rzekł, 
że gdy w ostatnich miesiącach przeszłego 
roku ujawniło się niebezpieczne wzburzenie 
wśród ludności chrześcijańskiej pod panowa- 
niem tureckiem, a rząd sułtański nie dał się 
nakłonić do przekształcenia swojego, błędne- 
go systemu administracyjnego _ porozumiały 
się oba gabinety w drodze najpierw pisemnej 
a następnie ustnej, w czasie wizyty w Wie 
dniu hr. Lamsdorfa z końcem grudnia 190? r. 
celem sanacyi tamtejszych stosunków 

Przedewszystkiem uznano konieczność 
wyrobu innego modus procedendi, dalej usu - 


nięcie z pod decyzyi ciężkiego aparatu kon- 
certu europejskiego, uchwał co do mających 
się przedsięwziąć zarządzeń i złożenia całej 
sprawy w ręce dwóch państw, a to na pod- 
stawie mandatu, jaki miał być uzyskany ze 
strony mocarstw podpisanych na traktacie 
berlińskim. Chodziło o zredagowanie odpo- 
wiedniego planu akcyi i powzięcia uchwał co 
do takich środków, którety odpowiadały po- 
trzebom chwilowego położenia, przyczem zgo- 
dzono się na to. że należy! nnikać wszystkie- 
go, coby mogło sprowadzić głęboko sięgające, 
groźne dla pokoju europejsk-ag0 przewroty. 

Oba państwa musiały vrzedewszystkiem 
usunąć ze swojego progra »au myśl połączenia 
t. zw. macedońskich wilajetów w jedną auto- 
nomiczną prowincyę z chtpewcijańskim gene- 
rał gubernatorem na czek, a to wobec oporu 
żywiołu mahometańskieg z i ze względu na 
całość Turcyi i równowtę ię państw bałkań- 
skich. Aby tedy zaradz è brakom na polu 
opodatkowania, organizacyi żandarmeryi 1 
policyi. zostały żądanię Austryi i Rosyi ujęte 
w jeden operat, który. zaaprobowały mocar- 
stwa podpisane na traktacie berlińskim, a 
sułtan sankcyonował. 

Przedsięwzięcie t» przyjęto z pewnem 
niedowierzaniem nie ylko ze strony Turcyi. 
lecz także przedewszy „kiem, ku powszechne- 
mu zdumieniu, ze str ny bułgarskich Mace- 
dończyków, którzy o4 szeregu lat przedsta- 
wiali osiągnięcie znogtych stosunków Bytu 
dia ludów chrześcijańssich Tureyi jako jedy- 
ny i wyłączny ceł swoich usiłowań. Ci to 
właśnie bułgarscy Macedończycy zajęli w spo 
sób najgwałtowniejszzy odporne stanowisko 
wobec zamierzonych reform i głosili, iż nie 
zadowolnią się żadnem takiem załatwieniem, 
któreby nie załatwiało ich daleko idących po- 
stulatów mających ne oku raczej narodowe, 
a nie humanitarne w::ględy. 

Rewolucyjne komitety, których centralne 
kierownictwo znajdowało się na terytoryum 
bułgarskiem, dzięki niema! karygodnej i niewal 
nie różniącej się od czynnego współudziału 
tolerancyl książęcego rząciu rozwinęły od tej 
chwili gorączkową działalność, której wyni- 
kiem było uzbrojenie liczaych band i popel- 
nianie zamachów, celem wywołania nieporo- 
zumienia pomiędzy Wiedniem a Petersbur- 
giem. Skoro jednak nie raogly ulegać żadnej 
wątpliwości postanow nia obu rządów, komi- 
tety rewolucyjne ucieżać! się poczęły do co- 
raz to szalelszycu "ŠU, „ty wywołać pt- 
dobne okrucieństwa po stronie tureckiej, co 
też istotnie nastąpiło. w takich warunkach 
sprawa retorim utknęła,: jest zrozumiałem, 
zwłaszcza, że rządowi tureckiemu pożądanego 
dostarczono pozoru, aby włożone nań obo- 
wiązki możliwie jak najdalej odroczyć. 

W dalszym ciągu okazała się koniecz- 
ność uzupełnienia pierwotnego projektu re- 
form, co do sposobów ich przeprowadzenia i 
to pod niejednym względem, ku czemu spo- 
sobności dostarczył zjazd w Mórzsteg. 

Minister objaśniał następnie znany ela- 
borat odpowiedzi. Mocarstwa nie mogły nie 
ujrzeć. że Turcya bez odpowiedniego nadzoru 
nie da się odwieść od swej samobójczej, a po- 
kojowi europejskiemu zagrażającej polityki, 
że jednak z drugiej strony nie mogą stawiać 
sprawy uszczęśliwienia obcych narodowości 
przed interesami własnego bezpieczeństwa i 
spokoju. 

Porta powinna sobie z tego poważnie 
zdać sprawę, że Austrya i Rosya są jej przy- 
jaciółkami, zanim będzie zapóżno i zanim się 
z obecnego chaosu wywiążą stosunki, któreby 
potem wszelki ratunek uniemożliwiły. Z dru- 
giej strony powinno gię w Sofii pamiętać, że 
stanowisko książęcego rządu do ruchu rewo- 
lucyjnego poddanem, jest bardzo ścisłemu 
nadzorowi i że Bulgarya naraziłaby staro- 
wczo los swój. gdyby; nie zrozumiała, że mu- 
si politykę swoją pocporządkować woli mo- 
carstw i gdyby nie urządziła wszystkiego, 
aby oddalić od siebie nawet podejrzenie ke- 
rygodnego wspólnictwa w grożnych dla po- 
koju matactwach. 

Minister wspomniał dalej o tragedyi 
w belgradzkim konaku. Austro-Węgry, 


Demoralizacya młodzieży. 
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jako najbliższy sąsiad Serbii, nie mogły zwle- 
kać z uznaniem drugiej narodowej dynastyi, 
jednogłośnie przez naród na tron powołanej, 
gdyż tylko w ten sposób można było uchro 
nić Serbię przed grożną anarchią. 

Dojrzałość polityczna i roztropna prze- 
myślność cechowały zachowanie się Ru mu- 
nii i Grecyi wobec najnowszych zamie 
szek bałkańskich. Przez to umocniły oba te 
państwa opinię w oczach Europy, jako ży 
wioły spokoju i porządku. 

Hr. Gołuchowski zwrócił następnie uwa- 
gę na to, że we wszystkich krajach coraz 
wyraźniej przejawia się dążenie do ciągłego 
pomnażania rękojmii pokoju. 

Wreśzcie z okazyi ostatniego kon- 
klawe potrąził minister o róż orodne spory 
i krytyki wykonania przez Austro Węgry 
tzw. prawa veto i twierdził, że niesłusznem 
jest tak zaprzeczenie tego prawa, jak i opinii, 
że jego wykonanie jest bezprawnem zarzą- 
dzeniem lub niewłaściwem mieszaniem się 
świeckiej władzy w sprawy kościelne. Jeżeli 
nawet veto na Żadnej oznaczonej ustawie nie 
opiera się i przez Kościół nigdy wyrażnie nie 
było uznane -- jednak w ciągu wieków stało 
się prawem zwyczajowem (??) A dalej tym, 
któremu powierzono misyę ekskluzyi, był za- 
wsze kardynał, a przecież nie można przyjąć, 
aby tak wysocy dostojnicy kościelni dali się 
użyć do niekanonicznego czynu. Ponadto ko- 
legium jako takie, nie wydało nigdy formal 
uego protestu i nigdy się nie zdarzyło, aby 
konklawe nie uwzgłędniło zgłoszonego veta. 
W teraźniejszych czasach to veto ma raczej 
charakter życzenia lub ostrzeżenia i nie może 
wywrzeć wpływu na waźność raz dokonane- 
go wyboru. Odpierał więc twierdzenie, jakoby 
Austro- Węgry, wykonując prawo veta, wystą- 
piły jako reprezentacya politycznej konstel- 
lacyi. Nigdy ani z nikim nie było rokowań, 
ani nawet wymiany zdań w tej mierze Au- 
strya postąpiła wyłącznie z własnej ini- 
oyatywy i na podstawie własnego postano- 
wienia a z żadnej strony nie wyszła podnieta 
do tego. 


TII. 

Nie „winowajcy“, ale tylko „nieszezęśliwi™, 

Co poprzednio zarzuciłem naszemu szkol- 
nictwu, że może bezwiednie hełdując mate- 
ryalizmowi, na materyalistycznych opiera się 
poglądach, to samo muszę obecnie 
panom lekarzom. 

Dla czego — pytam, ci bezwstydni roz- 
pustnicy nie są „winowajcami*, ale tylko 
„nieszczęśliwymi? Więc nie istnieje, czy 
nie obowiązuje — i to pod grzechem ciężkim 
i kara piekła — szóste przykazanie” Więc to 
wolno, skoro nie ma winy, a całe nieszczęście 
w tem, że się nie udało „bez nabawienia się 
choroby*? A więc i na potem nie będzie w 
tem „winy ', bodaj tylko ustrzedz się w tem 
owego „nieszczęścia“. No — to też od tego 
pewnie mają być „lekarze szkolni* etatowi a 
przez kraj płatni, aby  pouczali niedoświad- 
czonych, jak się ustrzedz tej .„nieprzyjemno- 
ści*. i i 


zarzucić 


To nie ironia, ale logika. 
Przychodzi też zapytać pp. lekarzy „| 
„ankiety“, czy uznają w każdym uczniu duszę 
nieśmiertelną — wolną wolę i obowiązek wj 
sły chowania bożych przykazań. A może w | 
człowieku wedle zasad Bńchnera, Vogta, Dar- ' 
wina i całej „ewolucyi* nic więcej nie widzą, | 
jak tylko zwierzę wydoskonalone albo treso- ' 
wane: i dlatego może idąc za żydem Lom | 
brosem, nie uznają w człowieku ani .winy*, 
ani „zbrodni*, ale li tylko chorobę ? Wszak 
tego każe się, domyślać orzeczenie ankiety o 
rozpustnikach „nieszczęśliwych“ a nie „wino- ' 
wajcach*.. Piękna moralność! A mają 
ją wykładać i wszczepiać umyślnie ad hoc 
ustanowieni „lekarze szkolni 
dzący w grono nauczycieli“. 

, Robi to wszystko takie wrażenie na lu- 
dziach logicznie myślących, jakby pod prze- 
Źroczystą osłoną słów, przemyśliwano o za- 
kładaniu osobnych a bezpiecznych dla mło 


etatowi, wcho- 


dzieży domów rozpusty. Wszak od takich za- 
sad do takich teoryj mniej. niżli krok jeden. 
skoro rozpusta nie ma być złą („winą“), 
ale złem jest li tylko nabawienie się cho- 
roby („nieszczęścia“)! 

Najlepszem atoli (po punkcie pierwszym 
o „jedynym środku*) jest punkt ostatni — nie 
zawodnie dla tej starej zasady, Że finis coro- 
nat opus. Podaje on sposoby, jak kontro- 
lować ohydne miejsca i osoby; ale w ja- 
kim celu? Czy może na to. by uchronić mło- 
dzież od zetknięcia się z niemi? 
Gdzie tam! To na to, aby uchronić 


odwiedzała. 
To samo powtarza ankieta w memóryałę 
do magistratu, dodaje tylko, że trzeba czn- 


tylko: - 
młodzież od choroby, gdy będzie to miejsce :*. 
4 


: 
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wać także nad kawiarniami, cukierniami; ho- - 


telami, łaźniami, restauracyami, golarniami i 
masarniami. Co do tych ostatnich, widzi nie- 


bezpieczeństwo w zwilżaniu palców przy 
podejmowaniu papieru dla zawijania wę- 
diin... 


My zaś pytamy zdumieni: Ależ jaki 
związek jest między domami rozpusty ‘ʻa nie- 
dorosłymi chłopcami, że cała uwaga wasza 
zwrócecna tylko w tym jednym 
kierunku? Co mnie i tylu innym ludziom one 
szkodzą, skoro się z nimi nie znamy? Mogą 
tam sobie panować nie wiem jakie „choroby 
weneryczne“, a ludziom uczciwym nie trzeba 
będzie ani lekarzy szkolnych. ani kontroli, 
ani fizykatu: I czyż to nie-jasne, że całe te 
zabiegi, to tylko magni passus rxtra viąm, to 
strzelanie na wiatr i w jna z wiatrakiem, to 
oszukiwanie społeczeństwa a nawet samych 
siebie.. 

Zostawiam bez ściślejszego rozbioru i 
objaśnienia także doniosłe środki zaradcze, 
jak np. owa kontrola nad masarniami, by w 
nich i to po całym kraju nikt palca nie zwil- 
żał śliną do podjęcia papieru do zawijania wę- 
dlin. Na to bowiem aż doprawdy szkoda a 
tramentu. Za to atoli niech mi wolno będzie 
z mej strony zrobić uwag kilka. Uprzedzam 
jednak, że jestem klerykalem, ultramonta- 
nem, zacofańcem i wyznawcą reakcyi, to zna- 
czy, że przyjmuję cały katechizm i mam so- 
bie za największe szczęście być synem kato- 
lickiego Kościoła i wierzyć w to wszystko, 
czego Kościół Chrystusowy uczy. Uznaję zaś 
i wyznaję na pierwszem miejscu, że dziesięć 

rzykazań boskich obowiązują 
A żdego a zatem 1..-szóste. 
między młodzieżą naszą tak zaatra- 
szająco szerzą się weneryczne choroby, źródło 
tego nie tam jest, gdzie je pp.lekarze z „an- 
kiety* wskazują i nie w „papierze, w który 
masarze zawijają wędliny“, ale jest w stra- 
sznej i jak pożar szerzącej się rozpuście... 
Szkoły nasze średnie chromają. a rodzice, 
którzy najlepiej wychowane dziecko wysyłają 
do gimnazyum albo do szkół realnych, nie- 
bawem mogą już mieć dziecko wyrzutek. 

Wszak mogę wskazać uczniów z 1. lub 
2. klasy gimnazyaluej już chorych i to nie 
od papieru z wędlin, ani nie od golenia, z 
którem nic nie mają jeszcze do czynienia, ale 
wprost z domu rozpusty, do którego groma- 
dami całemi prosto nie raz ze szkoły idą. 

I cóż się na to radzi? 

W razie wykrycia 
lub owego ze szkoły. 


wypędza się tego 
Nir Scriptor. 


Korespondencye. 


Lomdym 13. grudnia. 


(Grożny pożar w Sandringham. — Rozwód hrabiny 
Russel. — Zima w Londynie. Sport łyżwiarski.) 
Wiadomości, jakie tu nadchodzą z zam- 
ku Sandringham, gdzie omal. że nie padła 
ofiarą pożaru królowa Aleksandra, są sprze 
czne. Według jednej w sypialnej komnacie 
królowej zawalić się miał sufit, według dru- 
giej zaś podłoga. Niewiadomo też, czy pokój 
damy dworu, miss Charlotte Knollys, kobiety 
starszej wiekieir, znachodzi się powyżej. cz 
też poniżej sypialni królowej. Gdy miss Knoł- 
lys się obudziła, spostrzegła nad sobą palącą 
się belkę. Spalenie się belki spowodowało 
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LUDWIK STASIAK. 


[życi stosunkach 


na Wanecie „emia“. 


(Dokonezenie.) 


Wszelkie przewroty i walki ludzkie tem są 
wstrętne, że celem ich jest pieniądz i posiada- 
nie pieniądza. Tam na ziem' wre dziś walka 
o posiadanie, cała ludzkość podzieliła się na 
dwa obozy, które śmiertelną walkę toczą 
o pieniądz: nikt nigdy nie s'yszał, żeby ulica 
biła się o piękno, o dobro dusz, o prawdę, 
© miłosierdzie. Walka o ducha pokutuje 
w gabinetach filozofów, w poddaszach zgłod- 
niałych literatów. Najważniejsze zadania 
ludzkości zepchnięte z porządku dziennego 

arlamentu ulicy, ten zajęty jedynie i wy. 
ącznie walką o pojemność brzucha — o 
pieniądz. 


a tysiąc nasion rodzi. Z tysiąca nasion sosny | 
urośnie w wielką sosnę zaledwie jedno. Tak! 
mówi leśnik. Resztę zjedzą ptaki, zdusi je, 
brak słonka, zgniją, jeśli zaś nie zgniją. to, 
zejdą w cieniu i mędzne, karle prowadzą 
życie. 

A przecie wszystkie ziarna miały prawo 
do bytu. prawo do istnifnia, do miejsca na, 
ziemi. Žal nam, serderZny żal ziarn, które 
zeszły i skarlałe, w nędz: cienia żyją. Obo | 
wiązkiem naszym ocadé każde ziarno i zasa- 
dzić je w słoneczku jasnem. Ale nie w na- 
|8zej mocy ocalić tysiąc ziarn. Winien los, 
winno nieszczęście bytu. że one giną lub, 
marny żywot wiodą. ale nie winniśmy my 
Jeśli ty płaczesz nad okropnym losem ziarn, | 
to jesteś poetą o wielkiej i zacnej duszy., 
Jeśli szukasz marniejących ziarn, unosisz je| 
z cienia 1 zgnilizny i sadzisz w urodzajną 
ziemię, toś dobry i sprawiedliwy człowiek. 
Jeśli jednak mówisz do tysiąca ziarn: oto ja 
|sprawię, że wszystkie zejdziecie i w olbrzy- 
|mie sosny się zmienicie, toś kłamca. Bo ty 
| wiesz, że obieeujesz rzecz nieziszczalną i świa- 
domie kłamiesz. Tego nie jest w stanie doko- 
nać żadna ludzka siła. 

Tysiące bogatych i tysiąc milionow nę- 


zubożą tysiące, ale nie zbogacą milionów. 
Sit verbo venia! Bogactwo to czerwona chu- 


sta, która w oyrku hiszpańskim jątrzy i dra- jscy nie wiedzą bezwarunkowo nic. Lunety 


żni byka... Chustka podartą ı zakopaną zo- 
stanie — przestanie jątrzyć, ale w niczem 


jeśli bowiem o życie nasze idzie. o faunę na- | 
szą iflorę, to pod tym względem uczeni ziem- 


ich są zbyt słabe, wzrok ich zbyt lichy, aby 
nas poznać, aby wejść z nami w porozumie- 


nędzy ludzkiej nie zmieni. Po zwycięstwie |nie. O4 stu lat Mars daje sygnały ziemi. Nad 


nowej teoryi stara nędza panować będzie 
na świecie. 

Bo kłamstwem jest jakoby na miejscu 
wyciętej olbrzymiej sosny mogło bujać tysiąc 
nowych sosen. Tam zejść i wyróść może tyl- 
ko jedna, Ta. nad którą zaświeci ślepy los, ta, 
do której zaśmieje się ohydna prostytutka 
szczęścia. Jako z człowiekiam związana Śmierć, 
tak z dolą ludzką nieszczęście. Oto na ziemie 
zeszedł kapłan pieniądza : obiecuje doli ludz- 
kiej szczęście. Wszedł w :udzki las i obiecuje, 
Że na tysiąc ziarn tysiąc w olbrzymie sosny 
wybuja. 

, Doświadczenia nasze staraliśmy się już 
tysiące razy mieszkańcom ziemi podać do 
wiadomości, pragnęliśmy wejść w porozuinie- 
nie z nimi. Wszystkie usi.owania nasze pozo- 
stały bez skutku. Ziemianie posiadają wpraw- 
dzie mapy Marsa, nadal: kanałom naszym 
nazwy, badają klimat i szład chemiczny na- 
szej płanety, niemniej jednak wiadomości ich 


Bije się motłoch o utopię Idź że do la |dzarzy na ziemi. Biją się o pieniądz. Koniec, o Marsie są niedokładne. Mówimy oczywiście 


su, marzycielu. Wszak sosna sto szyszek 


WRA 3, 


Najpostowniejze i Wejaowsze Podaruki ra owiazdk 


(walki łatwy do przewidzenia. Zburzą fortuny, 
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PiwikRNIK i RESTAURACYA 


o ich zdobycząch natury marsograficznej, 
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poleca 
Magazyn sp:cyalnych 
nowaśct galinteryjnych 


Stanisław Tkacz 
Lwów — 


kanałami morza świateł zapaliliśmy, niedo- 
strzeżono ich i nie widziano na ziemi Dwa 
lata temu zjawiła się broszura, że wszystkie 
usiłowania nasze są i będą bezowocne, że 
próżne to zachody, aby nas ziemianie zrozu- | 
mieli, aby na znaki nasze znakami ze ziemi 
odpowiedziano. Opadły nam ręce, zrezygno- 
da w z daremnych wysiłków i próżnego 
rudu. | 


Dopiero podczas ostatniego kongresu filo- 
jzofów i astronomów w Marsopolis poruszył 
dr. Południca znakomitą myśl. Projekt wiel- 
kiego akademika rozwiąże kwestyę porozu- 
mienia się naszego z mieszkańcami ziemi. 
Myśl jego obleka się w szaty faktu i czynu. ' 
Cały Mars nad tem pracuje, wszystkie stany | 
zjednoczone na Marsie dziś się tem zaj- 
mują. 


Nie widzieli naszych świateł, nie wi- 
dzieli ziemianie naszych znaków. Dziś znak. 
ujrzą. Ze wszystkich krajów Marsa zwożą 
dziś elektryczne statki i motorowe koleje o-. 


Hetmańska 10. 


gromne skrzynie i składają je na równiku 
Marsa. Wnet nagromadzone tam zostanie nie- 
zmierne morze... 

„..Pieniędzy.. 

Oni to zobaczą... Zobaczą napewne... 

Jeśli o pieniądze chodzi, to oni mają 
niesłychanie rozwinięte wszystkie zmysły, 
niesłychanie delikatny wzrok, słuch, powo- 
nienie, smak i czucie. Tysiące ludzi patrzeć 
będzie na Marsa, dniem i nocą myśleć, 
w jaki sposób możnaby to... zdefraudować. 

e 4 LJ 

Reszty rękopisu. otrzymanego przezemnie 
z Marsa, nie ogłaszam. Gdybym go ogłosił, 
musiałbym stanąć przed sądem przysięgłych 
pod zarzutem zbrodni z §. 58. lit. c., $. 68. 
jak niemniej -$. 78. Sędziowie przysięgli są 
to ludzie bez serca. Gdybym przed nimi mógł 
na Marsa lecieć, to nie byłbym zmuszony na 
ziemi siedzieć. Ja muszę pozostać przecie na 
ziemi. Muszę i dlatego, bo postawiłem na lo- 


| teryą liczbową. A pojutrze jest ciągnienie.,. 


- Speeyalność : Oryginalne wyroby szkoły 


artystyczno - pizemysłowej 
w Serajewie, 


p a ua e: 
od kiikuczjsięciu lat zaszczytnie znana szerokim w-rstwom *. T. Hublicznaści Er Lwów, tymek 17, p. Tomasza 
Najsarka, tenie po: zarządcu Jana Filrarskiego, poleca wyborne o właścin'j temperaturze siwe pilzneńskie, 


wyśm:enitę kuchnię, skrzętną 1 uvrzejmą usługę. Po przedstawieniach wieczornych zawsze świeża kuchnia. 
O liczne odwiedziny uprasza z głębokim szacurkiem JAN FLIRARGAKE. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 18. Grudnia 1903 Nr. 289. 


w następstwie zawalenie, Belka paliła się po- | 
woli i rzecz nadzwyczajna, że królowa nie 
padła ofiarą. Zaledwie miss Charlotte się 
ubrała, a następnie zbudziwszy swą panię 
wyszła z nią na korytarz, sufit runął z wiel- 
kim łoskotem. Rzecz jasna, że łóżko królowej 
zostało zdruzgotane na drobne kawałki, £os- 
kot zbudził odrazu wszystkich domowników, 
którzy dowiedziawszy się o wielkiem niebez- 
ieczeństwie, jakiego monarchini cudem uni- 
owy popadli w wielką konsternacyę. | 

Na szczęście w Sandringham istnieje do- 
brze zorganizowana straż ogniowa, która za- 
alarmowana, pojawiła się w kilka minut z 
sikawkami. Rozkazy wydawał sam sekretarz 
królowej. Pompierzy zdołali ograniczyć pożar 

lko do 2 komnat. Królowa przypatrywała 
się z miss Knollys gaszeniu ognia do samego 
końca. Największe szkody wyrządziła woda, 
która zniszczyła części składowe toalety kró- 
lowej. Pałac Sandringham zbudowano przed 
80 laty; był w nim już raz wielki pożar przed 
12 laty; ówczesni ks. Walli przebywali wtedy 
za granicą. Szkody obliczają na 400.000 
franków. . 

Krytycznej nocy król Edward bawił w 
zamku Elveden, w gościnie u lorda 1veagh. 
Wiadomość o katastrofie doszła do Londynu 
dopiero późnym wieczorem; ogłoszono ją w 
wydaniach nadzwyczajnych. Dzienniki dzi- 
siejsze zamieszczają artykuły gratulacyjne 
dla królowej, iż uniknęła niebezpieczeństwa. 

Głośna swego czasu sprawa małżeństwa 
hrabiny Russel zakończyła się wczoraj roz- 
wodem. Miss Russel wpadła w malapke oszu- 
sta, który się nazwał księciem Modeny, spo- 
krewnionym z kilkoma domami panującymi. 
Oszust miał papiery podrobione tak zręcznie, 
że nie poznano się na nich, aż dopiero w kil- 
ka tygodni, po ślubie. Mąż hr. Russel nie był 
księciem krwi, lecz pospolitym lokajsm. Po 
różnych tarapatach hrabina przebaczyła mężo- 
wi i żyła znim. Ten jednak maltretował ją do 
tego stopnia, że była zmuszoną podać o roz- 
wód; trybunał przychylił się do jej prośby. 

Od wczoraj mamy tu nagle odwilż, któ- 
rą spowodował ciepły wiatr południowy. 
W nocy wiatr ten przemienił się w istny 
orkan, wyrządzając wiele szkód. Onegdaj 
jeszcze Londyn i okolice przedstawiały obraz 
zimowy: śniegi lód, inróz, przyczem dął bez- 
ustanny silny wiatr wschodni. W Londynie 
nie może być mowy o ślizgawce; miłośnicy 
tego sportu wyjeżdżali nadzwyczajnymi po 
ciągami w okolice, gdzie są liczne stawy i 
ziora i tam rozkoszowali się ślizgawką. Tak 
wcześnej i ostrej zimy, jaką mieliśmy tu od 
początku grudnia, wiele starszych osób nie 
pamiętało. 

Wspomniałem, iż w Londynie nie może 
być mowy o śllzgawce; mam na myśli sliz- 
gawkę na lodzie naturalnym. Torów z lodem 
sztucznym. jest tu bez liku. Tory ślizgawkowe 

ze pozostawiają bardzo wiele do życze- 
nia. Na West-End jest kilka klubów, które 
PRE wytwornie urządzone tory lodowe 
ześliczne kulisy, otaczające taki tor, przed- 
stawiają malownicze okolice śniegiem  zasy- 
paue. Gdyby nie widok mnóstwa dam i pa- 
nów, oraz dźwięki modnych orkiestr, widzo- 
wi zdawać by się mogło, że przebywa gdzieś 
na północy w Rosyi, lub w romantyczej Ka- 
nadzie. 

Rozumie się, że odbywają się tam zaba- 
wy na lodzie na sposób kanadyjski lub pe- 
tersburski. Wspomniane kluby są niedostępne 
dla szerszego ogółu; przyjmują one w poczet 
członków wyłącznie osoby, bywające u dworu. 
Pośród członków panie mają znaczną prze- 
wagę. J. Wotożyńskń. 


Kronika. 


Lavów, dnia 17. grudnia 1903. 


HAalendarzyk. 

W piątek 18. grudnia Gracyana M. — 
Sawwy Os, — kal. słow. Wszemira. 

wschód słońca 7:54, zachód 4'01 

w sobotę 19. grudnia Nemezyusza. — Gr. kat. Ny- 
kolaju. — Kal. słow. Mścigniewa. 

Wachód słońca 7:54, zachód 401. 

W niedzielę 20. grudnia Teoflia, — Gr. kat. Am- 
wrozya, — Kal słow. Bodumiła. 

wachód słońca 7:55, zachód 401. 


r. kat. 


Nasz fejleton. Jutro rozpoczynamy druk dłuż- 
szej noweli pióra p. Romnalda Theodorowicza, pt. 
„Abderyci*, obrazki z życia prowincyi. — Tło, na 
którem autor rozsnuwa swoje opowiadanie, jest od- 
małowane z takiem satyrycznem zacięciem, jakiego 
wśród dzisiejszych nowelistów niemal się nie spo- 
tyka. Humor i dowcip przelewają się przez wszystkie 
karty, ale jest to dowcip nie złośliwy i kłójący, ale 
pobłażliwy i serdeczny. Na życie i świat patrzy bo- 
wiem Butor przez różowe szkiełka. 


Cesarz przyjął dziś - jak nam z Wiednia 
telegrafują — na ogólnych posłuchaniach między 
innymi Filipa Zaleskiego, generała broni Ferdynanda 


Fiedlera, b _ prezydenta apełacyi w Krakowie 
Czyszczana i nowego prezydenta tamże Witołda 
Hausnera. 


Do ministerstwa sprawiedliwości powołany 
zosta? wiceprezydent krakowskiego sądu kraj. cyw., 
p. Wilhelm Seidl i obejmie referat spraw osobistych 
urzędników sądowych Galicyi zachodniej, sprawowa= 
ny dotychczas przez p. Witolda Hausnera, obecnie 
mianowanego prezydentem krakowskiej apelacyi. 


Mianowania. Prezydent ministrów zamiano- 
wał radcami sądu kraj. sekretarzy: Jana 'abiana 
w Jaśle i Józefa Panka z Tarnowa do Rze- 
850WA. 

Ministerstwo handlu zamianowało oficyałów 
pocztowych Aleksandra Schreibera w Brzeżanach, 
Władysława Nowosielskiego w Krakowie, Emiliana 
Nałęcz-Jaweckiego we Lwowie, Zenona Weingartena 
we Lwowie, Bronisława Brzezińskiego w Złoczowie, 
Antoniego  Lonkiewicza we Lwowie, Leopolda 
Legonha w Tarnowie, Juliana Pietruszewicza we 
Lwowie, Ignacego Prinza w Stryju, Stanisława 
Steczkowskiego w Krakowie starszymi  oflcyałami 
poczwwymi a dyrekcyą poczt pozostawiła ich w do- 
tychczasowem miejscu służbowem. 

Przeniesienia. Prezydent ministrów przeniósł 
radcę sadu kraj., Kazimierza Kropaczka, z Rzeszo- 
wa do Krakowa. 

Dyrekeya poczt przeniosła starszego oficyała 

Józefa Fritzego z Tarnopola do Krakowa. 
Cercle cesarza. Wczoraj już, natychmiast po 
cesarskiem eercle z członkami delegacyj, mógł nasz 
korespondent wiedeński zatelefonować nam najwa- 
Łniejsze rozmowy. Dziś dodamy jeszcze kilka szcze- 
gółów. 

Pos. Popowskiemu powiedział cesarz, iż 
spodziewa się, że delegacye miną spokojnie. Poseł 
Popowski odpowiedział, że koncesye uczynione Wę- 
grom znajdą z pewnością w delegacyach echo, są- 
dzi jednak, że mimo to delegacye przejdą spokojnie. 
Niestety nie da się to także powiedzieć o radzie 
państwa, gdzie przedewszystkiem daje się czuć hrak 
dobrego regulaminu. 


Do dr. Byka zwrócił się cesarz z zapytaniem : | bowych zabrał papi ery wartości 14 tysięcy koron, 


W pańskiem mieście wyborczem, Złoczowie, był nie- 
dawno straszny pożar? Ozy akoya ratunkowa jest 
odpowiednią ? 

Dr. Byk: Wobec olbrzymiej szkody, dochoe 
dzącej do pięciu milionów kor., akcya ratunkowa nie 
wystarcza. Gmina uchwaliła też wysłać do W. O. 
Mości deputacyę, przedewszystkiem z podziękowa- 
niem za udzieloną z prywatnej szkatuły pomoc, ; 
a dalej z prośbą o większe poparcie ze strony 
państwa. 

Cesarz; Mój prywatny dar wobec rozmiarów 
szkody, był tylko kroplą w morzu. Niestety w Ga- 
licyi często wydarzają się wielkie pożary. 

Dr. Byk: Powodem tego jest sposób budowa- 
nia, który znowu wynika z nędzy kraju, a jedyną 
pomocą byłoby ustawowe zaprowadzenie przymuso 
wego ubezpieczenia od ognia, którego też kraj nasz 
oddawna sobie życzy i o nie się stara, 

Cesarz: Tak, ale na to musicie panowie 
zwrócić uwagę w radzie państwa, jeżeli ta znowu 
weźL ie się do pracy. 

Del. Dłużańskiego zapytał cesarz, czy 
po raz pierwszy zasiada w delegacyach, z którego 
okręgu został posłem wybrany i gdzie urzęduje. 


Nader zajmująca i niezwykła była rozmowa ce- 
sarza z p. Kramarzem. 

Cesarz zwrócił się do niego ze słowami: 
Na tej drodze, na której dziś się znajdujecie, nie 
zdołacie nic uzyskać. 

P. Kramarz: Cztery lata czekaliśmy, przez 
cztery lata mieliśmy nadzieję, że nasze usprawiedli- 
wione życzenia zostaną uwzględnione, wystawiając 
nawet na szwank naszą popularność u ludności. Sko- 
ro przekonaliśmy się, że nasza uległość nie wydaje 
ładnych rezultatów, przeto z powinną otwartością i 
lojalnością oświadczam W. C. Mości, że dopóty nie 
możemy spocząć i będziemy musieli toczyć walkę, 
póki nie zostaną uwzględnione nasze usprawiedliwio- 
ne żądania co do języka czeskiego i uniwersytetu 
czeskiego na Morawach. 

Cesarz: Ale wy żądacie coraz więcej! 

P. Kramarz: Żądamy tylko języka czeskie- 
go w wewnętrznej służbie, co W. O. Mość sam nam 
przyrzekłeś natychmiast po zniesieniu rozporządzeń 
językowych, a żądanie dla półtora miliona Czechów 
na Morawach uniwersytetu czeskiego jest tak samo 
sprawiedliwe, jak to, że pół miliona Niemców w 
Styryi posiada uniwersytet niemiecki. 

Cesarz: Ale w swoich dziennikach piszecie 
o ucisku, a to jest przesadą, 

P. Kramarz: Nie możemy odpowiadać za 
głosy dzienników. W istocie, przyznać to muszę, nie 
ma takiego ucisku, jaki panuje wobec Polaków w 
W. Ks. Poznańskiem, ale otwarcie powiadam, że 
jako członek sześciomilionowego narodu, który stanął 
tak wysoko pod względem kultury, który tyle po- 
niósł ofiar dla państwa, kraju i dynastyi W. C. 
Mości, czuję się uciśniętym, jeśli w swoim kraju w 
urzędzie nie mogę używać swego rodzinnego języka 
i jeśli utworzenie uniwersytetu czeskiego na Mora- 
wach uważa się za polityczną koncesyę. 

Cesarz: Zapewniano mnie jednak, że pano- 
wie w drodze konstytucyjnej najłatwiej osiągnęliby - 
ście swoje postulaty. 

P. Kramarz: I ja uważałbym tę drogę za 
najodpowiedniejszą, gdyby nie veżo obstrukcyi nie 
mieckiej. Walezymy o to i nie przestaniemy wal- 
czyć, aby w parlamencie większość nie ulegała nie- 
sprawiedliwemu veto mniejszości. W lecie łatwo mo- 
żna było temu zapobiedz. Wtedy można było prze- 
prowadzić zmianę regulaminu, bez której niemożli- 
wem jest załatwienie ugody i uchwalenie traktatów 
handlowych. Nie my iesteśmy tymi, którzy uniemo- 
żliwiają zmianę regulaminu. 

Cesarz: Ale na razie robicie panowie ob- 
strukcyę. 

Do p. Stransky ego powiedział cesarz: 
Na Morawach teraz pod względem politycznym idzie 
trochę lepiej. 

P. Stransky. Tak jest, przystąpiliśmy znów 
do akcyi ugodowej, ale jeżeli Niemcy stać będą na 
stanowisku bezwzględnego oporu w sprawie utwo- 
rzenia uniwersytetu czeskiego, to cała akcya ugodo- 
wa spełznie na niczem, 

Cesarz: Miejmy nadzieję, że sprawa da się 
załatwić. 

Nie bez interesu była rozmowa cesarza z de- 
legatem z Bukowiny br. Mikołajem W assilką, 


Cesarz: Pan nie po raz pierwszy zasiadasz 
w delegacyach. Przypomina n sobie także, że pan by- 
łeś w sejmie bukowińskim. Szło tam w tym roku 
bardzo burzliwie, czego dotychczas nie było, 

P. M. Wassilko: Tak, sejm przedwcześnie 
został zamknięty i nie załatwił nawet najważniej- 
szych spraw. 

Cesarz: 
sprawy prywatne. 

P. M. WaBsilko: Niestety większość z po- 
wodu takiej sprawy spowodowała odroczenie sejmu, 
czemu nie mogła przeszkodzić mniejszość. My, mniej- 
szość, pragnęliśmy tego, by sejm dalej obradował. 
Przy przyszłych wyborach wyjdziemy jako wiekszość 
i będziemy się starali sprawy krajowe uregulować, 
Bardzo wdzięczni jesteśmy W. ©. Mości za zmianę 
w prezydyum kraju. Księcia Hohenlohego prawie 
wszystkie stronnictwa noszą na rękach. Wiele bar- 
dzo dobrego spodziewamy się po jego działalności, 

Cesarz: Wszędzie go chwalą, to jest isto- 
tnie bardzo dzielny człowiek. 

Delegata z Dalmacyi p. Biankiniego za- 
pytał cesarz: Przybywasz pan z Dalmacyi. Jakże się 
tam dzieje ? 

P. Biankini: Przyjechałem a Dalmacyi na 
posiedzenia rady państwa. W Dalmacyi panuje żal 
powszechny. 

Cesarz: Za wiele tam krzyczą! 

P. Biankini: Gdzie? 

Cesarz: Wszędzie! 

P. Biankini: Nikt nie krzyczy i nie pła- 
cze, jeżeli go nie boli. Cierpienia narodu chorwa- 
ckiego są niezwykłe, 

Cesarz: Spodziewam się, że przyjdą lepsze 
czasy, 


Zdaje mi się, że chodziło tam o 


Kronika Iwowska. 


== |mmatrykulacya. Dziś odbywała się w dal- 
szym ciagu uroczystość immatrykulacyi na uniwersy- 
tecie. Znaczna część Rusinów, mimo wniesionego 
protestu, przystąpiła do aktu immatrykulacyi. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. W 
piątek, dnia 18. bm. prof, dr. M. Smoluchowski: 
Fizyka kuli ziemskiej. Część I. O ziemi stałej (z 
doświadcz.). Zakład fizyczny uniw. Długosza 8. — 
Pocz. o g. Tta 

Na prowincji, w niedzielę, dnia 20. bm. Bro- 
dy: Prof. J. Meyer, Romans w literaturze greckiej. 
— Stryj: Prof. dr. J. Siemiradzki, Plantacye kawy 
w Brazylii. 
Pierwszy cykl odczytów. urządzanych przez 
koło literacko-artystyczne, kończy się w poniedziałek 
21. bm. prelekcyą o. Konstantego Czay ko wskie- 
go T. J. p. t. „Posłannictwo Słowiańszczyzny w 
dziejach Kościoła i oświaty”. Początek o 8. wieczo- 
rem; wstęp wolny dla członków „Koła“ z rodzinami 
i wprowadzonych gości. 


Wielka kradzież papierów wartoście- 
wych. Wczoraj około 6. popołudmu włamał się zło- 
dziej jakiś do mieszkania p. Jakóba  Rentschnera, 
właściciela realności przy ulicy Janowskiej pod 
1.18, a po otworzeniu biurka i rozbiciu kaset dę- 


3 zegarki złote i srebro stołowe wartości około 100 
koron. 


Kronika krajowa. 


Nowa droga dla emigrantów. Angielskie Tow, 
okrętowe „Cunayd-line* otrzymało niedawno temu 
koncesyę na Auzugęg1i na Węgry, gdzie prowadzić 
będzie ruch wspnzniei z węgierskiem Tow. „Adria“. 
Celem Towarzystwa jest kierowanie wychodźców via 
Liverpool do Nowego Jorku. „Cunard-line* zajmy- 
wało się dotąd wychodźtwem z Włoch, fakt jednak, 
że wychodźtwo z Austro-Węgier doszło do 300.000 
ludzi rocznie, skłonił Towarzystwo do rozszerzenia 
operacyi na Austro-Węgry. Okręty Towarzystwa do» 
jeżdżać będą do Tryestu, gdzie zatrzymają się przez 
jeden dzień, następnie odpłyną do Rjeki, gdzie po: 
zostaną 4 dni, ziamtiąd zaś popłyną przez Palermo 
i Neapol do Nowego Jorku. Znaczenie tej zmiany 
tkwi w tem, że prąd emigracyjny, który dotąd kie- 
rował się do Hamburga i Bremy, w części także do 
Hawru, obecnie zmieni kierunek i pójdzie bądź to 
przez Tryest i Rjekę, bądź też przez Liverpool, gdzie 
Towarzystwo ma swą siedzibę. Złączona z „Cunardem* 
węgierska „Aaria* zakładać będzie ajencye emigracyjne 
największą zaś korzyść odniosą austryackie i węgier- 
skie koleje przez przewóz emigrantów i towarów do 
Tryestu, względnie do Rjeki. To głównie skłoniło 
oba rządy do nadania angielskiemu Towarzystwu 
koneesyi. Jeśli próba się powiedzie, to ułatwione bę- 
dą kroki, zmierzmjące ku temu, aby emigranci nie 
byli w przyszłości narażeni na taki wyzysk, jak w 
portach północno- siemieckich, W Tryeście zaś czu- 
wać będą nad niini w każdym razie władze własne- 
go państwa. „Cunard-line* zajmuje między Towa- 
rzystwami okrętowemi szczególne stanowisko, Wszyst- 
kie prawie wielkig "Towarzystwa żeglugi należą do 
założonego przez | lorgana trustu, np. Norddeut ch 
Lloyd, Hamburg- merika Linie, Red-Star, White- 
star, Compagnie t nsatlaniique itd. Otóż rząd an= 
gielski, ażeby złi mać wszechmoc trustu, wypłaca 
„Cunardeline* 21/; miliona franków rocznej subwen- 
cyi pod warunkiem, by Towarzystwo do trustu nie 
przystąpiło. Obecnie z polecenia tegoż rządu Towa- 
rzystwo rozszerzyło ruch swoich okrętów także na 
morze Śródziemne. (Skierowanie ruchu na Tryest 
stać się może — pisz?» Czas --- dla naszej emigra- 
cyi faktem przełomow "m, szczególnie jeśli koleje ze 
swej strony uczynią 4 ustępstwa. Swoją drogą przy 
dzisiejszych taryfach fi sobowych, emigranci galicyjscy 
„raczej kierować by sji musieli na Rjekę, gdzie znów 
pozbawieni by byli opieki władz swego państwu. 
Sprawa jest nader waną i należałoby już dziś wziąć 
ją pod gruntowną krytyczną rozwagę. 


Znaleziony mamut. We wsi Jajkowcach pod 
ŻZurawnem przy kopaniu studni na dziedzińcu gr. 
kat. plebanii znaleziono w tych dniach kości całego 
mamuta. 


Kronika powszechna. 


§ Wynalazki Polaków. Czasy ostatnie przyniosły 
nam wiadomość o paru wynalazkach, dokonanych 
przez Polaków, przeważnie w dziedzinie praktycznej. 
Dr. Nowosielski z Warszawy wynalazł płyn, który 
zabezpiecza od ogriia orzedmioty palne. Wynalazek 
swój demonstrował dr. Nowosielski w Warszawie na 
torze wyścigowym iw obecności budowniczych, inży- 
nierów, techników) i wogóle ludzi, z tytułu swojego 
zawodu związanych ściśle ze sprawą - 9„żarnietwa. 
O demonstracyi pisze Kuryer Poranny: Dr. Nowo- 
sielski, zapoznawsyy > obecnych z istotą swego od- 
krycia z punktu | n.«Tkowo-praktycznego, robił do- 
świadczenia kolejzne v'drzewem, słomą, watą, ko- 
ronkami, dywanami i t. d., wszystkie doświadczenia, 
dla lepszego uwyc'atnienia różnicy, objaśniając pró- 
bami z tymiż maveryałami, niezabezpieczonymi od- 
działania ognia. Wszystkie próhy wypadły bardzo 
dobrze, ku obustroaneiuu zadowoleniu i wykonawcy 
i obecnych. Na akończenie ustawiono na placu 
przed trybunami dwie małe umyślnie do doświadczeń 
wykonane, słomą kryte chatki i jedną, zabezpieczoną 
od ognia przez nasycenie „ogniostojem*, drugą nie- 
zabezpieczoną. Obie dr. Nowosielski napełnił obla- 
nymi nafta wióraxni i zapalił jednocześnie. Tu do- 
piero w całej okazałożci można było ocenić działanie 
płynu dra Nowosielskiego; domek niezabezpieczony 
spłonął jak drzazgi w ciągu kilku minut, nasycony 
zaś, pomimo, źe silny wiatr niósł nań płomienie 
z płonącego domu — został zaledwie lekko osmo- 
lony. Dr. Nowosielski w niedalekiej przyszłości przy- 
być ma także do Lwowa, aby i tu dokonać prób ze 
swoim wynalazkieln. 


$ Polska armata z XVII. wieku. ONowoje 
Wremia donosi: W miasteczku Chomsku, pow. ko- 
bryńskiego, gub. grodzieńskiej, znaleziono armatę i 
część innej armaty z czasów Zygmunta III. Zabytki 
te, wyciągnięte z rzeki Jasiołdy, wykonane Są Z 
pięknej, starożytnej miedzi; cała armata waży 16 pn- 
dów, ozdobiona jest r.sunkiem salamandry, czy ja- 
szczurki. U wylotu maty znajduje się herb, a w 
okół niego napis: SI ISMUNDUS III. DEI GRA: 
REX POLO. MaG. lrVX. LITHV: 1631; z prze- 
ciwnej strony znajduje „się medalion z napisem, któ- 
rego obecnie już przed ytać nie można. Część innej 
armaty jest zabytkiem jeszcze cenniejszym, bo nale- 
żała do armaty olbrzymich rozmiarów, co można 
wnosić z tego, źe mała jej część, obecnie znaleziona, 
waży 16 pudów. Obadwa te zabytki odesłane zostaną 
wkrótce do Petersburga. 


$  Demonstracye antiaustryackie. Z Budapesztu 
donoszą: W mieście Maria Teresiopel odbył się 
wczoraj pogrzeb emerytowanego majora Józefa 
Czentzera, z batalionem wojska i muzyką. Po odda- 
niu sałwy muzyka poczęła grać wedle przepisów 
hymn „Głott erhalte*. Zaraz po pierwszych dźwię- 
kach tego hymnu publiczność zaczęła gwizdać i wo- 
łać „Abzug“. Major, dowodzący kondyktem, dał 
znak szablą kapelmistrzowi, ażeby zaprzestał grać, 
Wtedy tłum obecnych odśpiewał hymn węgierski 
i wezwał — co prawda napróżno — aby kapela 
również zaintonowała hymn węgierski, Na to major 
dał znak batalionowi, aby opuścił kondukt pogrze- 
bowy i wrócił do koszar. W chwili, kiedy muzyka 
wojskowa, postępując na czele batalionu, zagrała 
marsz wojskowy, tłum zaczął ponownie gwizdać 
i formalnie zagłuszył muzykę. Dopiero żandar- 
merya, wezwana na pomoc przez oficera, wysłane- 
go z komendantury placu, zmusiła tłum do rozej- 
ścia się, 


$ „Narodni Listy“ ogłaszają, że od Nowego 
Roku przechodzą w zupełności na własność rodziny 
Gregrów. Doniesienie to ma na celu zaprzeczenie 
ciągłym pogłoskom, jakoby Narodni Listy zaku- 
pione zostały prrez jakieś spekulacyjne konsor- 
cyum. 

$ Wilno ma pozyskać nowy gmach teatralny. 
Stanie on na miejseu dotychczasowego teatru miej- 
skiego, z którego użytkuje część fundamentów. Ko- 
sztorys obliczono 1a 300.000 rb., a wielkość gma- 
chu na 1000 osół 


S$ Na kolei Madżurskiej ciekawe dzieją się 
rzeczy. Urzędnik, wydający na stacyi Mukden bilety, 
ściąga od każdego (hińczyka oprócz ceny biletu po 
pięć kopiejek „dodata“, który naturalnie wsuwa do 
swojej kieszeni, a że po 300 do 500 biletów dzien- 
nie sprzedaje. wiże mógł był poprzestać .na tym 
„czystym zarobku*, 'osżcdł jednak do głowy po ro- 
zum i zamiast 5 irag? gobie nagle 10 kopiejek do- 
płacać. Chińczycy jstętałi, ale płacili i płaciliby na- 
wet 30, 50 kopiejek, oyle jechać. Czasami ten i ów 
Czińczyk tylko r'eczwistą cenę położył, esy to, że 


chciał protestować, czy też w istocie nie miał więcej. 
Pan urzędnik zaperzał się wtedy i ryczał: Jeszcze 
10 kopiejek“. Chińczyk bywał zwykle głachym, ale 
czynownik krzyczał dalej aż do ochrypnięcia. Jeżeli 
Chińczyk się uparł, to przychodziło do pięści i nie 
jeden Chińczyk swoją kosę postradał. Ale biletu nie 
dostał i był wreszcie kontent, gdy mu go czynownik 
nazajutrz dał za dopłatą 40 kopiejek 

andarmi przypatrywali się zrazu tym scenom 
ze zdnmieniem, sądząc, że w tych bójkach chodzi o 
rzeczywistą cenę biletu. Poznawszy jednak, jak się 
rzecz ma, spisywali solenne protokoły; czynownik 
wziął protokoły w przechowanie i dodatek z .10 ko- 
piejek podniósł na 20, bo musi się azielić z żan- 
darmami. Odtąd ostygł upor Chińczyków — żan- 
darmi ich „uspokoilić, 

§ Koleją z Paryża do Pekinu. Jak donoszą 
do Daily Telegraph — za porozumieniem zarzą- 
dów kolejowych w Rosyi, Niemczech i Francyi u- 
tworzono trzy pociągi, łączące bezpośrednio Paryż z 
Pekinem; będą się one zairzymywały w Warszawie. 
Pierwszy będzie pośpieszny i będzie kursował co- 
dziennie; drugie dwa kuryerskie tygodniowe. Pociągi 
pospieszne będą złożone z wozów Il. i III. klasy; 
ceny przejazdu wynoszą 475 i 330 franków. Ku- 
ryerskia składać się będą z wozów I, i IL kl; bi- 
lety po cenie 700 i 1100 franków. Wspomniana ru- 
ta prowadzi z Paryża na Berlin, Warszawę, Mo- 
skwę, Penzę. Ufe, Omsk, Tomsk, Irkuck, przez 
Sungari i Mandżuryę do Pekinu. W pobliżu wybrze- 
żk wschodniego kolej syberyjska dzieli się na odno- 
gi, wiodące na Włatywostok, Chabarowsk i do Por- 
tu Arthura. 

Podróż kuryerskim pociągiem z Moskwy do 
Władywostoku, Pt. Ariura i Pekinu trwa 408 go- 
dzin tj. 17 dni i obejmuje 5746 kilometrów. Z Pa- 
ryża na Berlin do Petersburga jest 1659 km, a je- 
dzie się tylko 47 godzin. Podróż koleją syberyjska 
jest dlatego stosunkowo dość długa, ponieważ podró- 
żni muszą się przesiadać u skalistych brzegów ol- 
brzymiego jeziora Bajkał na parowiec, który ich 
przewozi do brzegu prawego, gdzie oczekuje drugi 
pociąg. 

W ciągu roxu 1904 ma być ukończona mo- 
zolna budowa kolei, otaczającej z 8 stron jezioro. 
Pooróżni zyskają przez to wiele na czasie, 


Skuteczna Konkurencya. Walki, które z kon- 
kurencyą stoczyć musi p. Rosa Schaffer, dowodzą, że 
muchy lgną do miodu. Jednak dzisiaj zwycięstwo 
osiągnięte, gdyż tylko jest jeden głos uznania 
i jednogłośne pochwały eo do skutków sensacyjnych : 
Poudre ravissante, Crème ravissante, Ban ravissante, 
Savon ravissante i e. k. uprzyw. opaska na czoło. 
Wszystkie panie nie mogą się dosyć nachwalić, bo 
w rzeczywistości na polu pielęgnowania piękności 
nie doścignione są te wynalazki — równające się 
wskutkach cudom. Pani Rosa Schaffer tylko wsku- 
tek swoich długoletnich studyów zdołała odkryć spo- 
sób zachowania aż do późnego wieku wdzięku 
i piękności kobiecych, niestety tak prędko przemija- 
jących. Oto znowu zdobycz kobiety! 


Piast. Tak się nazywa bardzo piękna, a dla 
dziatwy polskiej niezmiernie pożyteczna zabawa hi- 
storyczna, która wyszła teraz we Lwowie nakładem 
księgarni Seyfartha i Czajkowskiego. Do tej zabawy 
służy duża tablica tekiurowa, podzielona na 60 kwa- 
dratów ; w każdym kwadraciku jest obrazek, doty- 
czący jakiegoś wypadku lub jakiejś postaci z dzie- 
jów Polski. Kwadraty oznaczone są cyframi, przy 
których pomocy grające dzieci mogą znaleźć w oso- 
bnej książeczce objaśnienia do owych obrazków, two: 
rzące razem krótką a zwięzłą historyę Polski. Gra 
odbywa się w ten sposób, że dzieci rzucają kostką i 
według ilości wyrzuconych punktów posuwają swoje 
znaczki po kwadratach, aż ten, któremu najwięcej 
szczęście sprzyja, dobiegnie do samego Środka tabli- 
cy, oznaczonego cyfrą 61, a wypełnionego mapą da- 
wnej Polski. Gra jest urozmaicona różnymi warunka- 
mi pewnych kwadratów, z których jedne są szezęśli- 
we, inne fataine itd. Trzeba zaś wiedzieć jeszcze, że 
jest to gra nie wzięta od obcych narodów, lecz nas 
sza, polska, wyn..leziona około r. 1830 przez znako- 
mitą *Klementynę z Tańskich Hoffmanowa. Nazywa- 
ia się wtedy ta gra „assarmot* i przez dwa poko- 
lenia służyła polskiej dziatwie, chociaż wskutek cen- 
zury moskiewskiej wśród obrazków musiały być po- 
minięte najpiękniejsze chwile dziejów naszych. 

Rysunki barwne do gry „Piasta“ wykonali 
znani malarze S. Debicki i L. Winterowski, niektóre 
zaś są niejako wycinkami z obrazów Kossaka, Ma- 
tejki i Grottgera. Podnieść należy z pochwałą to, że 
wiele z tych rysunków pomyśłano bardzo sprytnie 
pod względem pedagogicznym. I tak pod cyfrą 49 
widzimy dąb, w którego pniu tkwią siekiery. Dzie- 
cko naturalnie zaciekawione będzie bardzo, jakie mo- 
że mieć znaczenie ten rysunek, a poszukawszy w 
książeczce, znajdzie pod odpowiednią cyfrą opis pa- 
nowania króla Stanisława Augusta. Zwalone drzewa, 
przygniatające ludzi, przypominają wyprawę Olhra- 
chta, widmo śmierci z „Wojny“ Grotigera oznacza 
drugi rozbiór Polski, waga i księga wiąże się z imie- 
niem Kazimierza Sprawiedliwego itd. 


Ze stowarzyszeń. 


Posiedzenie Tow. Samopomocy 
lwowskiego R Gi się w sobotę 19 bm. o godzinis pół 
do 7 wieczór (ul. Dominikańska ih 11). 

f kole literacko artystycznem w piąt'k o godzinie 
8 wieczór odezyt p. Jana Galla: Jak słuchają muzyki? 
- Zmarli. 


W Jaśle umarł Henryk Ogniewski, prezydent 
sądu obwodowego. 
OFIARY. 


WPan Linderski, wiceprezes Sokoła w Jawo- 
rowie, nadesłał 32 kor. 34 h, (z wieczorku listopa- 
dowego) na weteranów z 63 roku. 
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Z rubryki *osobistych*. 


„Cieszymy się, mogąc sprostować, że dr. Z, nie 
umarł, tylko się ożenił”, 


lekarzy okręgu 


Z całego świata. 


.. Grae 17. grndnia. W tutejszej kasie 
miejskiej odkryto od lat juź wlokący się de- 
ficyt trzy czwarte miliona koron. 

Marsylia 17. grudnia. Okręt „St. Leo- 
nardo*, który przybył z Filadelfii z ładun- 
kiem nafty, uległ eksplozyi. Cały okręt sta- 
nął w p a" 2 ludzi jest rannych a 4 
brak. Pożar rozszerzył się na 30 wagonów, 
stojących w porcie i na drugi okręt, nałado- 
wany karbidem. Wiele osób, wskutek wstrzą 
śnienia | od tej eksplozyi padło na 
ziemię. Qbawiają się tu lada chwila wybuchu 
karbidu, co wywołuje panikę wśród ludności. 
Okręt z karbidem niezawodnie utonie. Straż 
ogniowa okazała się bezsilną, pożar jednak w 
magazynach i w izbie handlowej ugaszono. 

, Marsylia |7. grudnia. Jak obecnie 
stwierdzono, podczas wczorajszego wybuchu 
na włoskim okręcie St. Leonardo i pożaru 
utracił życie komendant okrętu, dwóch kapi- 
tatów 1 7 marynarzy oraz jedna osoba pry- 
watna. Okręt i towary nie były ubezpie- 
czone. 


Marsylia 17. grudnia. Pożar ugaszono. 
Ładunek kalcium karbitu utonął, zanim mogła 
nastąpić eksplozya. 


. Stan pewietrza. Sprawozdanie centralnej sta- 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei. 


państwowych. Dnia 16. grudnia 1908 o godzinie 7 
rano Czerniowce —50 Tarnopol —*--, Lwów —38, 
Skole —2:0, Przemyśl --——, Jarosław —41. Tarnów 
—26 Nowy Zagórz —2:0, Kraków -3:0, Praga +-18, 


Wiedeń +12, Semmering + , Budapeszt 
Ischl 0-0, Riva -+3:8, Tryest -}-6:5; Celsyusza. 


+21, 


Sport łyżwowy. 


. Poniżej zamieszczamy tu będące na cza- 
sie wskazówki dla amatorów sportu łyżwiar- 
skiego, o ile zechcą używać tej przyjemności 
tak, aby ona wywarła wpływ dodatni, 

, A więc przedewszystkiem ubranie łyż- 
wiarza czy łyżwiarki powinno być lekkie i 
wygodne, nie krępujące swobody ruchów 
Zbyt ciężkie i grube ubrania: futra, płaszcze, 
palta tamują ruchy i bywają najczęściej przy- 
czyną przeziębienia: noszenie natomiast weł- 
nianego kaftanika pod bielizną śmiało każ- 
demu zalecić można. 

Najstosowniejszem ubraniem dla mężczy- 
zny jest marynarka z grubszego cokolwiek, 
bardzo jednak miękkiego materyału, spodnie 
dość obcisłe, trzewiki stanowczo SZNurowa- 
ne na podeszwie średniej grubości, na niskich 
obcasach. Trzewik powinien bardzo szczelnie 
przylegać do nogi, zwłaszcza pięty muszą być 
silnie obcisłe. Nznurować należy trzewik na 
podbiciu mocno, wyżej zaś trochę luźniej 
Jako „nakrycia na głowę najlepszy jest kape- 
łusz filcowy albo czapka sukienna nigdy zaś 
futrzana. kę - 

Dla pań najodpowiedniejszym jest ko- 
styum welniany, do p doada riedi 
powinna najwyżej do kostek, buciki sznuro- 
wane na obcasach angielskich, kapelusz filco- 
wy, lekki, bynajmniej nie strojny, bo taki, 
pomijając to, że najczęściej bywa ciężki, na 
cu. ki ar a śmiesznie. 

Niemniej ważną rolę w hygienie s 
łyżwiarskiego odgrywa zachÓkAj się maj 
dzie. Każdy łyżwiarz powinien pamiętać, 
aby wdychać powietrze przez nos, a nie ły- 
kać zimnego, mroźnego powietrza otwartemi 
ustami, co łatwo wywołać może nieżyt dró 
oddechowych. W czasie jazdy na łyżwacijj 
trzeba unikać prowadzenia zbyt ożywionych 
rozmów i nie palić tytoniu; odpoczywając 
nie stać zanadto długo na lodzie, lub co je- 
szcze gorsze nie siadać ma wilgotnych, zi- 
mnych ławkach, lecz udać się do ogrzanego 
pokoju, lub też jeżeli tego mieć nie można, 
okryć się paltem albo szalem ciepłym. Pod- 
czas ślizgawki wystrzegać się należy zaró- 
wno alkoholicznych, jak i zimnych napojów. 
Przy kilkunastostopnicwym mrozie, a jeszcze 
więcej przy silnym wietrze lepiej jest wstrzy- 
mać się od ślizgawki, która w tych warun- 
kach może być szkodliwą i spowodować od- 
mrożenie nosa, uszu, zwłaszcza u pań, któ- 
rych delikatna. cera wrażliwszą zazwyczaj 
bywa od naszej na działanie wiatru i mrozu. 

Slizgać się może każdy zdrowy człowiek 
od najmłodszych lat do późnej nawet sta- 
rości. 

A teraz zastanówmy się 
powinna być łyżwa. 

„ Łyżwa nie powinna być ani za krótka, 
ani za długa — krótkie zwłaszcza są wprost 
niebezpieczne. Łyżwa uie powinna być zbyt 
wysoką, taka bowiem Gołóje ból w kostce 
Jej prawidłowa wysokość powinna wynosić 
od 45 do 50 mm.. pod obcasem 3 do 4 mm. 
mniej. Do jazd konkursowych jedynie można 
używać łożew cokolwiek wyższych pod obca- 
sem. Ostrze nie powinno być zbyt wązki 
aby się zanadto w iód nie wrzynało ; szerokość 
jgo ma wynosić 4—6'5 mm., przyczem środek 
A być nieco szerszym, aniżeli końce. 

rzeba także unikać zbyt wielkiej krzywizny 
ostrza. Dla dzieci zwłaszcza i początkujących 
łyźwiarzy krzywizna ta powinna Ei jak- 
najmniejsza, ułatwia to bowiem _ślizganie i 
nadaje jeżdzie więcej spokoju. Wszakże ły- 
żwy ze znaczniejszą krzywizną są udpowie- 
dnie w sztucznej jeżdzie i to dla w ytrawnych 
łyżwiarzy. Łyżwy powinny być dobrze dopa- 
sowane 1 przymocowane do obuwia i dlatego 
też najlepiej jest mieć je stale przymotwuya- 
ne do wyłącznie na ślizgawkę przeznaczonych 
trzewików. Unikać należy przy mocowywania 
łyżew paskami, a co jeszcze gorsze, sznurka- 
mi, gdyż przez silne zwłaszcza skrępowanie 
nogi, utrudnia się prawidłowe krążenie krwi. 


jeszcza, jaką 


- Ruch artystyczno-literacki. 


Wanda Młodnicka: „Stare baśnie” 
dziane na nowo dla grzecznych dzieci. 


j opowie- 
Z kolorowy 


mi obrazkami. Lwów. Księgarnia Polska (B. Poło- 


nieckiego) 1904. — Jest to najlepsze może zebranie 
bajek, jakie w ostatnich czasach wydano. Znajdują 
się w niem najbardziej zajmujące bajki, w odpo 
wiedniem przerobieniu, jak „Paluszka“, „Bajka o 
dwu siostrzyczkach“, „O dzbanie łez“, „O zaklętej 
księżniczce“, „Kopciuszek“, „O Twardowskim na 
księżycu“, „Historya o strasznym potworze* itd. Ra- 
zem 34 bajek znajduje pomieszczenie w tym zbiorku, 
Książka jest bardzo ładnie wydana, opatrzona kilku- 
nastoma dużymi kolorowymi obrazkami i mnóstwem 
rysunków rozrzuconych wśród tekstu. Cena przy- 
stępna, bo w oprawie tylko 3 koron. 


* „Dobrobyt“. Czasopismo ekonomiczne, pod re- 
dakcyą dyr. J. K. Zielińskiego. Organ Zwią.ku gal, 
Kas oszczędności i centr. związku gal. przem. fa- 
brycznego. Wyszedł nr. 26. z dnia 15. grudnia i 
zawiera następujące artykuły: W sprawie badania 
warunków rozwoju przemysłu przez dra Z. Garga- 
sa. — O trustacli i kartelach ze stanowizka ekono- 
micznego 1 prawnego przez L. Lewinsona. — Roz- 
porządzenia ministerstw. — Znawcy handlowi przy 
urzędach konsułarnych przez dra Lindego. — Po- 
cztowa karta oszczędności. — Ankieta w sprawie 
podatku domowego. Fabryka sanocka. — Wy- 
stawa gwiazsdkowa wyrobów krajowych w Tarnowie. 

Jeszcze w sprawie taryfy lewantyńskiej. — No- 
tatki, -- Ze związku gal. Kas oszcz, --- Egzekucya 
przez zajęcie książeczek. -- Qiężary podatkowe Kas 
oszczędności. Z centr. związku gal. przem. fabr. 
— Nowa metoda przez dra T. — Otwarcie polskiu- 
go sklepu w Wiedniu. — Komunikaty, 


* Nowości literackie. Sz:lągowski Adam: 
„Wzrost państwa Polskiego w XV. i XVI. wieku 
50 sir. 404. Niejednostajnie pojmowano u nas zada- 
nie historyka, stąd i prace historyczne w różnych 
biegły kierunkach. Dziś bezsprzecznie pod wpływem 
obeych wzorów i na podstawie niedostępnych da- 
wniej dokiumeutów dziejopisarstwo stanęło u nas wys 
soko, pogłębia coraz bardziej badanie przeszłości i 
stara się odtworzyć jak tylko można najdokładniej- 
Szy obraz wewnętrzuego życia i rozwoju ojczyzny 
naszej. Wtym właśnie kierunku wyświetlenia rozwoju 
wewnętrznych stosunków Polski pracuje autor oma- 
wianej tu książki. Bez uprzedzeń, nie słułąe żadnąj 
politycznej szkole, nie hołdując też zbytnio zasadom 
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„czasów oświecenia* i filozofii Wolteryańskiej, śledzi | 


autor uważnie 
w Polsze i równolegle z nimi stawia obraz rozwoju 
jej i potęgi tak zewnętrznej jak i wewnętrznej. 

Stajemy na przełomie wieków 
stulecie spotyka Polskę w powiększonych granicach 
w unii z Litwą, występującą na szerszą widownię. 
Zaraz na wstępie rozgrywają się sceny doniosłe tak 
zewnątrz granic, jak i w łonie państwa samego. 
Zwycięstwo grunwaldzkię, stłumienie husytyzmu, 
wpływ i znaczenie kardynała sleśniekiego, nowy 
kierunek, nadany rządom przez Kazimierza Jagielloń- 
czyka — oto co wypełnia wiek XV. i znaczy dzieje 
Polski swojem odrębnem piętnem. [Inne były mo- 
menty, działające w wieku XVI.. inne wypadki, inni 
królowie i ich doradcy — to też i tło obrazu od- 
mienne, a rezultat odbiega daleko od tego, co przy- 
gotował i stworzył wiek XV. 

Autor objął bardzo szerokie widnokręgi w tej 
pracy, dotyka historyi, polityki, gospodarki. religii a 
oświaty ustroju państwowego, finansów i wojskowości, 
słowem wszystkiego, co to życie wewnętrzne Polski 
i jego wzrost stanowi i co na zewnątrz jej znacze- 
nie i potęgę uwydatnia. Działające. wybitne 080- 
bistości maluje nam barwami jasnemi a tak  potę- 
żnymi rysy, iż niepodobna, by ich charakterystyka 
nie utkwiła w pamięci, Szczególniej wyraziście wj- 
chodzi z pod pióra autora postać Witolda, Oleśniekie- 
go — a już sylwetka Zygmunta Augusta jest nie 
tylko trafną, ale wprost doskonałą. „Zygmuntowi 
Augustowi, pisze on (str. 183), można wiele zarzucić, 
a przedewszystkiem brak silnej woli, energii męskiej, 
miękkość i zniewieściałość, które ostatecznie przeszły 
w rozpasanie moralne“... x | 

Nie potrzebujemy dodawać, iż p. Szelągowski 
sądy swe 0 osobach i rzeczach oparł na najnow- 
szych wynikach badań, stwierdzamy tylko, że pisze 
bezstronnie, baz uprzedzeń, z wielką miłością pra- 
wdy a bardzo przytem zajmująco. 

"  Niedokładności pewne wypadnie poprawić w 
najbliższem wydaniu książki tej, którego zapewne 
długo wyczekiwać nie powinna, ale są to zbyt dro- 
bne usterki, by miały obniżać wartość całego dzieła. 
Niektóre błędy powstały widocznie z przeoczenia — 
jak np. na str. 176: Sokołowski, zamiast pewno 
Solikowski, światły i zasłużony arcybiskup lwowski; 
str. 236, sobór trydencki w r. 1416 — ma być 
widocznie sobór w Konstancji. Tnne niedokładuvści 
uszły może uwagi autora, jak na str. 61 zdanie 0 
wyborze jednocześnie dwóch papieży wymaga  wię- 
cej objaśnienia, a powiedzenie, *że nwieley reforma- 
torzy" jak: Wieleff, Hus, Hieronim praski byli 
ludźmi nauki i „bogobojnego życia“ — jest nie 
dość zgodne z prawdą. O. Oleśnickim na str. 82. i 
84. twierdzi autor, iż nosił się z podobnemi, co Lu- 
ter później, myślami „niezależnego, narodowego ko- 
ścioła*: — czyby tego sądu, aż nadto ubliżającego 
katolickiemu biskupowi, który przecież odepehnął od 
króla pokusę czeskiej korony tylko dlatego, że ża 
dała właśnie ustępstw z sumienia i wiary, nie nale- 
żało też sprostować? Nie jasno też się wyraża o 
wyższości soboru nad papieżem; nie była to tylko 
chwiłowo broniona zasada, że papież wyższym jest 
nad sobory, nie było to oportunistyczne tylko zwy” 
cięstwo — sle sprawą zasadniczą dogmatu, uiepo- 
trzebnie zaczepioną przez teologów francuskich. 

Nie robimy jednak z tego wielkich zarzutów 
autorowi, bo wśród pracy tej spotkaliśmy tyle in- 
nych zalet, które wynagradzają one niedokładności 
a każą nam w p. Szelągowskim spodziewać się su- 
miennego i wybitnego historyka B. 
Repertuar lwowskiego teatru miejskiego. 

W piątek „Halka“ opera Moniuszki. 

W sobotą po raz pierwszy „Jan Gabryel Borkman* 
sztuka w 4 aktach H. Ibsena. 

W niedzielę popołudniu „Safanduły*, komedya w 4 
aktach Wiktoryna Sardou. 

W niedzielę wieczorem „Aida* opera w 4 aktach 
Jósefa Verdiego. 

W poniedziałek „Jan Gabryel Borkman* sztuka H. 
Ibsena. 

Filharmonia. 

W sobotę pierws:y koncert symfoniczny dawnej 
orkiestry filharmonii po dyrekcyą p. Qzalanskyego. 

Mepertvar teatru krakowskiego. 

We czwartek „Jan Gabryol* Ibsena. 

Y piątek teatr zamknięty. f 

W sobotę „Zmartwychwstanie“ Tołstoja. 

W niedzielę „Zmartwychwstanie“ Tołstoja. 

Colosseum w pasażu Hermanów, przy ulicy 
Słonecznej. Codziennie o godzinie $ wieczorem wspa- 
niałe przedstawienie, W niedziele i święta © przed- 
stuwienia o godzinie 4 popołudniu i 8 wieczorem. 
Co 1. i 15. każdego miesiąca nowy progran . Bilety 
gą wcześniej * nabycia w biurze dzienników Plohna, 
ul. Karola Ludwika 9. 


W R Z WEEK, 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą.) 
.. Na wczorajszem wieczornem zgromadzeniu 
krakowskiego Towarzystwa lekarskiego wybrano pre- 


zesgm profesora Juliana Nowaka, wiceprezesem dra | w 


Aleksandra Rosnera, sekretarzem dorocznym dra Ur- 
banika; delegatami do galie. Tow. lekark. prof, Mar- 
ga i Gluzińskiego, redaktorem Przeglądu lekarsk. 
dra Augusta Kwaśnickiego; do komitetn redakcy)- 
aego doktorów Ciechanowskiego, Cerchę i Rutkow- 


skiego, 


Eam taa "A. | 


Polska 
Maryolófta MAZEM? 


(Dokończenie. 


Moczyński ks. I... „Missa in honorem 
Immaculatae Conceptionis B. VU" ma „2 
głosy z organami. i 
. Moniuszko Stan: „Sub Tuum praesi- 
los z towarzyszeniem organu. 

i N. T: „Salve Regina" na 4 


dium* na 1 
Nidec 
głosy męskie. 
Nowakowski Józef: op. 48. „Ave Ma- 
ria* z tow. organ i wiolonczeli. < 
Rzepko Wład: a) .Ave Maria“ 
chór meski; b) .Stabat Mater" na 
męski. 
Surzyński Jćzef ks dr: | Ave Ma- 
ria, na chór mieszany; 2. Ave Maria, na 2 
głosy z organami; 3. Salve Regina, na 2 
głosy z organami; 4. Regina coeli. na 4 gło 
RA mieszane à capella; 5. Salve Regina, na 
chór męski; 6. Litaniae Lauretane, na chór 2 
lanretanae, 


B. V. 


na 
chór 


głosowy z organem; 7. Litaniae 
na 4 męskie głosy; 8. Missa in hon. 


średnich. XV. 


bieg wypadków XV. i XVI. wieku | 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą ) 


— Proces o tortury w sądzie siedleckim 
o czem wczoraj składaliśmy wyczerpujące sprawo- 
zdanie — zakończył się wyrokiem, nadzwyczaj lek- 
kim dla katów. Poliemajster Arnold, główny kat, | 
skazany został tylko na dwa miesiące odwachu, a 
jego narzędzia, ezterej strażnicy. otrzymali, rzecz nie 
do pojęcia, wyższe kary. bo każdy skazany został na | 
cztery miesiące oresztu. 
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Telegramy I te.eionz ody. 


Expose hr. Gołnuchowskiego. 


iudapeszt 17. grudnia. Wszystkie pi- 
sma tutejsze przypisują expose hr. Golu- 
chowskiego bardzo wielkie znaczenie i pod- 
nosz:;, że expose przyjęte zostało z powsze- 
chnem zadowoleniem i Że zasady polityki, 
nakreślone przez hr rołuchowskiego także 
spotkały się z powszechnem uznaniem. 

Pester Lloyd pisze, że hr. Gołuchowski 
także w tem expose dał dowód, iż jest wy- 
bitnym i wielkim mężem stanu. Dziennik 
ten podnosi nadzwyczajną szezerość i praw- 
dziwość, znamionujące exp.se i stanowiące 
cechę całego postępowania i polityki hr. Gro- | 
łuchowskiego. 

cdlkotmani, organ katolickiej partyi lu- 
dowej, wyraża również zadowolenie z expose. 
któremu przypisuje wielkie znacz nie, nie 
zgadza się jednak z ustępem o prawie veta 
przy wyborze papieża. 

Wiedeń 17. grudnia. Wszystkie dzien- 
niki omawiając na naczelnem miejscu expose 
hr. Gołuchowskiego podnoszą nadzwyczajną 
doniosłość wywodów ministra. 

N. Jr. Presse nazywa część expose, od- 
noszącą się do Rosyi i stosunków  bałkań- 
skich, dokumentem historycznym. 


Z obozów ezeskieh. 


Praga 17. grudnia. Dzisiejsze Narodni 
Listy w sposób stanowczy omawiają wczoraj- 
sze przyjęcie delegatów czeskich u monarchy 
i zapowiadają, że Czesi będą i nadal prowa- 
dzili bezwzględną obstrukcyę, aż uzyskają 
pełne równouprawnienie. 


Nowe haubice. 


Wiedeń 17. grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu wojskowej komisyi delegaoyi wę- 
gierskiej minister wojny gen. Pittreich ob- 
szernie zajmował się sprawą nowych dział i 
wywodził, że sum przeznaczonych na haubice 
i Daze górskie nie wydano ponieważ nie 
można było używać najniezbędniejszego wa 
runku do tego, t. j. podwyższenia kontyn- 
gentu rekrutów. Wyrób haubic znajduje się 
w toku, a próby wydały wynik bardzo 
zadowalający. Jeśli inne państwa nie używa- 
ją bronzu, jako materyału na swoje działa, 
pochodzi stąd, że nie znają składu mieszani- 
ny naszego bronzu. Jest on równie trwałym 
jak stal niklowa i odpowiada wszystkim wy- 
maganiom. 

Zgodzono się również na system .Riick- 
rohrlauf-Geschiitze*, tylko co do lawet ist- 
nieje pewna niewielka wątpliwość. Prowadzą 
się obecnie roboty około modeli 6 rozmaitych 
typów, które potem zbadane zostaną przez 
komisyę wojskową, poczem zapadnie postano- 
wienie. Na fabrykacyę nowych dział rząd 
prosi obecnie o 15 milionów z ogólnej prze- 
znaczonej na ten cel sumy 38 milionów. 


Traktaty z Włochami. 


Mzym |7. grudnia. W izbie deputowa- 
nych oświadczył minister spraw zagranicz- 
nych, Tittomi, że co do traktatu handlowego 
z Austro-Węgrami zachodzą trudności wsku- 
tek realnych stosunków, lecz po obu stronach 
jest dobra wola i można mieć nadzieję po- 
myślnego wyniku. 


Z dalekiego Wschodn. 


Waszyngtom 17. grudnia. Na prośbę 
amerykańskiego posła w Sosul, który doniósł 
o poważnych niepokojach na Korei, wysłano 
do Korei okręt wojenuy. 


Wiedeń 17 grudnia. Cesarz przeniósł 
austro-węgierskiego ambasadora w Madrycie, 
hr. Wiktora Dubsky'ego, na własne Żądanie 
w stan stałego spoczynku z wyrażeniem mu 
uznania za wieloletnią służbę i zamianował 

jego miejsce ambasadorem hr. Rudolfa 
elsershei mba. 

Łonilym 17. grudnia. Dzienniki donoszą, 
że rząd zezwolił na utworzenie w Irlandyi 26 
pułków ochotniczych Dotychczas nie chciał 
rząd nigdy na to pozwolić. 

Grae 17. grudnia. Z powodu ostatnich 
niepokojów na politechnice, rektor zakazał 


W 


Surzyński Mieczysław: IV. Antipho- 


nse Mariane: Alma Redemptoris: Ave Re- 
gina, Regina coeli, Salve Regina chór 
mięszany; — „Ave Maria* na chór męski. 

Surzyński Stefan: Ave Maria na 
4 głosy mieszane. 

Walczyński Fr. ks.: 1. op. 24. 
Missa in hon. B. V. Mariae Caneellatae (Cu- 
downa Matka Boża za kratą w Leodyum w 


i Wilhelm wyjechał 


katolickiemu stowarzyszeniu studenckiemu; 
| „Karolinia“, noszenia „barw“ wewnątrz gma- 
chu a trzech członków tego towarzystwa re- 


| legował. 


Berlin 17. grudni.. (Tel. pryw). Casarz 


w Göhrde. W polowaniu bierze udział także) 
w. ks. Włodzimierz. 

Berlin 17. gradns. Zatarg między ro- 
dzinami hrabiów EK.wileckich szczęśliwie zo- 
stał zakończony prywatnym listem p. hr. 
Mieczysława Kwileckiegzo, w którym tenże 
przeprosił hr. Izę Weęgiersko-Kwilecką, oraz 
osoby w procesie za,wił ane, poddając się wy- 
rokowi z 25. listopada br. 


Waszyngtem 17. grudnia. Z powodu 
sporu konzula amerykańskiego Davisa z wła- 
dzami tureckiemi w A!eksandretto wysłano 
tam okret wojenny. 


RoZMALLOŚCI. 

2 Zmiana nazwisk. Bząd duński przedstawił 
wniosek, który ma obywate.om kraju ułatwiać przy- 
bieranie nowych nazwisk. Stalo się to konieczue, 
gdyż nazwiska duńskie są niesłychanie jednostajne. 
Z 500,000 mieszkańców K :penhagi, każdy dziesiąty 
nazywa się Hansen, często także możua spotkać na- 
zwisko Petersen, Sórensen itp, Na 100 mieszkań- 
ców siolicy Danii 42 ma nazwisko z końcówka „sen*. 
W jednem z miast pomniejszych. mających 26,000 
mieszkańców, istnieje tylke 20 nazwisk, tak, że na 
każde przypada przeeięciowo 1.300 osób. 

Q Olbrzymia wieża. Na wystawie wszechświa- 
towej w St. Louis stauie wieża, przewyższające o 30 
metrów wieżę Kiffla. Olbrzym ten ma posiadać u 
podstawy 200 metrów kw. powierzchni. Na szczyt 
wieży dostać się będzie można albo za pomocą ke- 
lei spiralnej, albo też zapomocą wind. Na różnych 
wysokościach urządzone będą tarasy spacerowe, wj- 
stawy, restauracye i t. p., u stóp zaś wieży sztucz- 
na kąpiel morska z falami, wytwarzanemi mechani- 
cznie. 

2 lak egipcyanie leczyli łysinę. Prof. Maca- 
lischer, uczony egiptyolog z Cambridge, odkrył na 
bardzo starym papirusie przepis ciekawego środka 
przeciwko łysinie, którego używała matka króla 
Chata, drugiego inonarrhy z pierwszej dynastyi (oko- 
ło 4.000 lat przed erą chrześcijańską), aby zapobiedz 
wypadaniu włosów. Środek ów drogocenny składał 
się z podeszew psich, daktyli i kopyt oślich, rozgo- 
towanych w oleju. Przepis zalecał silne weieranie le- 
karstwa w skórę głowy. O ile jednak skutkował — 
papirus nie wspomina. 

U Ludność państwa niemieokiego. Cesarski 
urząd statystyczny w Berlinie ogłosił dane, dotyczą- 
ce ludności w rzeszy niemieckiej, Dane te wykazują, 
że w ciągu r. 1902 liezta mieszkańców wzrosła 
o 900.000; liczba narodzin dosięgła zarówno w r. 
1901 jak i 1902 dwa miliony. Podczas spisu lu- 
dności w kvńcu r. 1900 państwo niemieckio miało 
56,370,000 mieszkańców, z tych poddanych nie- 
mieckich 55,600.000 


Q Więzień spekulant. Więzień, skazany na 
dożywotnie więzienie za morderstwo, a pomimo to 
spekulujący na giełdzie i dorabiający się majątku, 
nie jest chyba zjawiskiem eodziennem, Więzień ttaki 
znajduje się w więzienia Dannemora, w stanie No- 
wego Jorku Nazywa się Alfons Stephani, Sxazano 


go przed kilku laty na dożywotnie / ięzienie za 
zastrzelenie w Nowy torku adwokata Ciintona 
Reynolda Po osadzeniu już w więzieniu odzie- 


dziczył spadek w sumie 5000 dolarów. 

W więzieniu sprawuje się bardzo dobrze, o- 
trzymał przeto pozwolenie czytania dzienników, a 
zwłaszcza sprawozdań giełdowych, zawsze bowiem 
miał pociąg do spekulacyi. Wyzyskując to pozwo- 
lenie, zaczął dawać z murów więziennych polecenia 
ajentom giełdowym do kupna lub sprzedaży papie- 
rów publicznych i to rak szezęśliwie, że dzisiaj po- 
siada już kilkadziesiąt tysięcy dolarów. Majątek ten 
nie ma co prawda dła niego wartości obecnie, po- 
niewaź nie wolno mu centa nawet na potrzeby swo- 
je zużytkować. Stephani nie traci wszelako nadziei, 
że za lat kilka otrzyma ułaskawienie. 


2 Kiedy kobieta jest najpiękniejsza? Na py- 
tanie to odpowiada jeden z dzienników angielskich, 
że najpiękniejszą jest Kobieta pomiędzy 30-ym a 
40-ym rokiem życia "Fak przynajmniej uczą nas 
dzieje. Kobiety historyczne dochodziły w tym wieku 
piękności najwyższej. Kleopatra liczyła lat 30, gdy 
oczarowała Antoniusza. Aspazya miała lat 36, gdy 
Perikles uległ jej wdziękom, Annę austryacka uznano 
za jedną z najpiękniejszych: kobiet w Europie, gdy 
liczyła 88-my rok życia, Panna Mars była piękną 
w 45-ym roku, pani Recamier w 40-ym. Westchnie- 
nia więe do młodości pań, które trzydziestkę prze- 
kroczyły, nie zawsze są uzasadnione. 


Q Powieści z życia sa na dobie nietylko w 
Niemczech  Pendant do sprawy Bilsego stanowi pro- 
ces, osądzony niedawno w Londynie. Wytoczyła go 
wdowa pani Konstancya Wallis majorowi Woodgate, 
który napisał romans osnuty na tle swojej służby 
wojskowej w Egipcie pt. „Niespisan* prawa“. W tej 
powieści wrs. Wallis przedstawiona jest tak wyraźnie, 
że każdy ją pozna, Autor uie pochlebił jej. Nazywa 
ją „najprzewrotniejszą kobietą w Anglii, pająkiem, 
opłatającym w swe sieci, hyeną, wysysającą krew“. 


_ nnn OO, 


na sopran i baryton z organami i Salve Re- 
gina na chór męski. 


Zieliński Mikołaj: (z r. 1611) „O 
gloriosa Domina“ na. chór 5-głosowy a os- 
pella. 

Żeleński Wład.: Salve Regina na 
chór męski. 


Belgii) na 3 głosy z organami; — 2. op. 16. 
Quatuor Antiphonae Marianae: Alma Re 
demptoris, Ave Regina, Regina coeli, Salve 
Regina na 1 głos z organami. lub 4 głosy 
mieszane; — 3. op. 13, Quatuor Antiphonae... 
jak wyżej, na 4 głosy mieszane a capeila: — 
4. op. 27. Laudes Marianae na 3 głosy równe 
a capella: a) Omni die, b; Ave maris stella, e) | 
Ave Mundi spes, d) Maria, Mater grafiae, ej; 
O gloriosa Domina, f) Ave Maria, g) Stabat 
Mater, h) Sub Tuum praesidium; — 5. op. 
32. Carmina ad B. V. M. na 4 głosy miesza- | 
ne: a) Ave Maria, b) Ave maris stella, e) O 


gloriosa Virginum, d) O Maria, Virgo pia; — 
6. op. 47. Iu honorem B V. M. (antilenae 
sacrae — na 4 głosy mieszane: a) Ave maris 
stella, b) Ave mundi spes, c) Ave Maria; -— 
4. op. 60. _Invocatio et laudatio B. V. M. na 
4 głosy mieszane: a) Inviolata et integra. b) 
Tota pulchra es Maria; — 8, op. 24. Ave Ma- 
ria i „Maria mater gratiae* na chór 3 glo- 
sowy; — 9. op. 27. In honorem B. V. M a) 
Ave Maria i Ave maris stella. na 3 głosy ró- 


Mariae na 1 głos z organem; 9. Missa in ho-|ne; — 10. op. 36. Cantilenae Marianae: a) 


norem Immaculatae B. V. M. na 5 głosów 
mieszanych; 10. Vesperae de B. V M, 


Ave maris stella i b) Ave mundi spes, na 
| 14 . 
na | chór męski; 


11. op. 36. „O gloriosa Domi- 


9. Muzyka organowa solowa) ku czci 
N M. P. 


Moniuszko stanisław : oprócz .Bo- 
garodzicy Dziewicy opracował jako preludya 
organowe następujące pieśni do N. Maryi 
Panny: 1. Królowo Polski, 2. Tysiąc kroć 
bądź pozdrowiona, 3. Serdeczna Matko, 4. 
Stała Matka, 5. Pod Twoją obronę. 6. Przez 
czyścowe opalenia, 7. Witaj święta 1 poczęta 


niepokalanie. 
Surzyński Józef ks. ułożył prelu- 
Matce 
2. Zawitaj 


dya organowe na tematach pieśni o 
Bożej: 1. Zdrowaś bądź Marya, 
ranna Jutrzenko, 3. Żawitaj Córko Ojca 
przedwiecznego 4. Rozkiwitnęła się lilia. 
Skrzyński Stefan opracował pre- 
ludya organowe na tematach pieśni Marvań- 
skich: 1. Grwiazdo morza 2. Bądź pozdrowio- 
na, 2. Ach, ja matka tak żałosna, 4. Matko 
uieskieskiego Pana. 5 Już Cię żegnam. 
Surzyński Mieczysław napisał pre- 
ludya organowe na temat pieśni: 1. Gwiazdo 
morza, ?. Matko Niebieskiego Pana, 3. Witaj 
Królowo Nieba, 4. Stała Matka boleściwa. 
Walczyński Fran. ks. (op. 54) 
skomponował 12 preludydw na tematach pie 
śni Maryańskich, a mianowicie: 1. Witaj Kró- 


chór mieszany z tak zwanemi „falsi bordoni*; | na“, „Ave mundi spes“, na 3 głosy równe: - |lowa, 2. Matko niebieskiego Pana, 3. Królowa 


11. Ave Maria stella, na chór mieszany; 12. 


12. op. 49. „Ad Mariam, Virgineta et Matrem“ | 


Polska, 4. Bądź pozdruwiona, 5. Cześć Maryi, 


Tota pulchra es Maria. na 2 głosy z organa- |a) O Maria, Virgo pia, b) Omni die dic Ma- l6. O którą berło, 7. Ciebie na wieki, 8. Ža- 
mi; 13. Tota pulchra es Maria, na 2 chóry |riae, c) Virgo Virginum, d) Ultima in mortis witaj Matko Różańce. św., 9. Zawitaj Pani 
jednogłosowe z organami; 14. „Stabat Mater“, |hora, na 3 głosy równe z organami. | 


na chór 3 głosowy z organem. 


Zarzycki Alex.: op. 27. Ave Maria | 


świata, 10, Gwiazdo śliczna. 11. Salve Regina, 
12. Nie opuszczaj nas. 


na pol»wanie dworskie! 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 16. Grudni: 1903 Nr. 289. 


Nawet mieszkanie damy przy Tottenham Court Road 
zostało opisane z wszelkimi szczegółami. Major mógł 
je poznać dokłądnie, bo jako młody oficer mieszkał 
z nią przed laty. Nawet nazwisko „Connie Winter“, 
pod którem opisał „Connie Wallis“, wzięte z życia, | 
gdyż owdowiawszy po wysokim urzęduikn w Indyach 
niefortunna bohaterka tej powieści występowała pod 
taka nazwą Elukubracya majora jest poprostu foto- 
graficzną odbitką — autor nie pominął nawet rudego 
koloru włosów i monokła, który dama nosi w lewem | 
oku. Bronił się sam przed kratkami i ukazał się 
także z monoklem w lewem oku. Zarzucał mrs. 
Wallis, że wytoczyła mu proces wtedy dopiero, gdy 
doszło do niej, że jest zaręczonym. Przysięgli uznali 
go jednogłośnie „winnym“. Został skazany na wy- | 
płacenie „odfotografowanej* kobiecie — 25 fst. 
3 ER 


Dział rolniczy. 


a Walne zebranie oddziału pokuckiego galic. 
tow. gosp w Kołomyi dnia 14. bm. uchwaliło: I. 
Uważa uprawę buraków eukrowych dla eukrowni 
obeokrajowych w Tłumaczu i Łużanach jako czyn 
szkodliwy dla rolnictwa i przemysłu krajowego. II. 
Uchwala użyć najenergiczniejszych środków, aby tak 
w imię patryotyzmu, jak też dobrze zrozumianego 
interesu kraju naszego, zniewolić całą własność 
większą w oddziale gospodarskim do uprawiania bu- 
raków cukrowych wyłacznie dla towarzystwa cu- 
krowniczego w Przeworsku, względnie w Zuczce, 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie. Dnia 17. gru- 
Ceny za 50 kilogramów loco Lwów Waluta 
koronowa Pszenica gotowa 8:25 do 840, pszenica nowa 
8:00 do 810, żyto gotowe 6:60 do 680, nowe 650 do 
6:60, owies obroczny gotowy 5:60 do 5:80, nowy 5'50 do 
5775, jęczmień pastiewny 5'10 do 5:40, jęczmień browarny 
55' do 5-775, rzepak 9-60 do 9:80, rzepak nowy 0*— do 
0-—, groch pastewny 6:25 do 6-40, groch do gotowania 
7:50 do 9:50, wyka 5'— do 5:25, bobik 540 do 560, hre- 
ezka 0— do 0—, kukurudza nowa 5-90 do 6'10, stara 
6:35 do 6:40. chmiel za 56 kilo od 160 do 175, koniczyna 
czerwone 55*— do 60—, biała 65— do 75-—, szwedzka 
45:— do 55—, tymotka 19— do 21—. 

Spirytus loco za 50 litrów gotowy 18:75 do 1900 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 1275 do 13-00. 

Wiedeń dnia 17. grudnia. Kura w koronach 
i po 50 klgr. Notowano: pszenica cisańska 7-72 do 773, 
żyto słowackie 6:62 do 6:63, jęczmień morawski 0— do 
0-—, kukurudza na maj 6527 do 5.28, owies węgierski 
5:57 do 558, rzepak 11:80 do 1190, rzepak na sierpień- 
wrzesień —'—, olej rzepakowy na astyczeń-kwiecień 
—.—, do — —. | 


dnia. 


Ceny niezmienione. 

Usposobienie nieoznaezone. 

Wiedeń dnia 17. grudnia. Cukier 1950 do 
19:50 (spokojnie). Nafta galieyjska —— do ——, spiry- 
tus 41:40 do — — 

Budapeszt dnia 17. grudnia. Kurs w koro- 
nach i po 50 klgr. Notowano pszenicę na październik 
1:58 do 7:60, na kwiecień 7:69 do 7:70, Żyto na pażdzier- 
nik 0*— do 0'—-:, na kwiecień 6:57 do 6'58, owies na pa- 
źśdziernik 0— do 0—, ma kwiecień 5:45 do 5:46, kukuru- 
dza na październik 0— do 0-—; kukurudza na maj 1902 
5'16 do 5-17, rzepak na sierpień 11-70 do 11:80. 

Oferty na pszenicę : mierne. 

Cnęć kupna: słaba. 

Usposobienie : spokojne. 

Stan powietrza: pada doszez. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń dnia 17. grudnia. (Telegr. „Gazety 
Narodowej*.) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
opołudniu. Akceye austryBekiego zakładu kredytowego 
69175, węgierskiego zakładu Sęk | 780.50, Anglo- 
banku 28250, Unionbanku 542775, Banku dla krajów ko- 
ronnych 44450, Bankvereinu 527-25, Bodenoreditu 955*—. 
galicyjskiego Banku hipotecznego 543 —, kolei | pea 
wych 4682-25, kolei południowej 8850, tramwaju A. 
B. ——, kolei Elbenthal 42000, kolei północnej 5530, 
kolei czerniowieckiej 57850, alpłny 41250, Rima Mura- 
nya 502'50, praskiego towarzystwa ary Ą 1890, fabryki 
broni 48600, tureckie tytoniowe 35900, galicyjskiego 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1269 —, oblig. węg. 
indemniz. 98:30, renta majowa 100'75, austryacka renta 
koronowa 100'80, węgierska renta kuronowa 99 05, 56-let. 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9935, 4-pro- 
centowe listy Banku krajowego 98:85, 4 i pół procentowe 
listy Banku krajowego 102'45, 5-procentowe komunalne 
obligaeye Banku krajowego 108:00, 4-procent listy Banku 
hipotecznego 99'00, 4 i pół procentowe listy Banku hipo 
tecznego 162-10 5b-procentowe listy Hanku hipotecznego 
112-—,4-procentowe galicyjskie obligacye propinac. 100—. 
4.procentowe galicyjskie pożyczki krajowe z roku 1893 
99-85, 4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 97:50, losy 
tureckie 141-50, marki 117*25 ruble 252-75. 


Berlin d. 17. grudnia. Zamknięcie giełdy. Ban- 
knoty austryackie 85.30 (podług obliczenia procentowego), 
Spirytus ——, Austryackie kredyty 00000, Dise. Comman- 
dit. 000-00. 

Frankfurt d. 17. grudnia. Giełda zagrani- 
ozna. Austryackie kredyty 217 15, Kolej państwowa —— 
Alpiny 19950, Disconto ——, Laura —'—. 


Paryż dnia 17. grudnia. Zamknięcie 
Trzy procentowa renta 97-92 Mąka 28:15. 


LOSY, 


Wiedeń 17. grudnia. Kursa giełdy wiedeń- 
skiej. Losy 8) W Austr. zakładu kredytow. z obl. 
proc. z roku 1890 3%, 293—, Austr. zakł. kredyt. z obl. 
proc. z r. 1689 307, —*—, Tow. żeglugi na Dunaju 100 zł. 
40, 288—, Uregułow. Dunaju z 1880 100 zł. 5*/, 279-—, 
Węęg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4(/, 267-—, Pożyczka 
|Berbska premiowa | 100 fr. 20%, 91-—-, Tureckie oblig. 
| rem. kolej. po 400 tr. 14460; b) bezprocentowe: Buda- 
| peszteńskie (Bazylika) 5 zł. 19:30, Zakładu kredytowego 
|dła haudlu i przemysłu po 100 ker. 473-—, Clary 40 zł. 
172'—. Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 80*—, Losy m. Kra. 
kowa 20 zł. 80—, Pożyczka m. Lublany 20 zł. 11—, 
| Ofen 40 zł. 168—, Palfy 40 zł. 164*—, Czerwonego krzy- 
ża austr. sow. 10 zł. 53:50, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 
26-85, Losy fund. arcyks. Rndolfa 10 zł. 63-00, Salma 
40 zł. 231—, Pożyczka Saleburgska 20 sł. 78:00, Pożycz- 
ka St. Genois 40 zł. 250—, Losy komuualne miasta 
Wiednia z r. 1874, 500—. 


giełdy. 


Tegoż autora op. 5, 6, 7 i 10 zawierają 


| między innemi preludya na temat pieśni: 

1. Serdeczna Matko, 2. Ciebie na wieki, 3. 

(Pamiętaj o Panno św., 4. Bądź pozdrowiona, 

5. Dnia każdego. 6. Zawitaj Matko Różańca 
św., 7. Już Cię żegnam. 
* 


* * 

Oto obraz polskiej Maryologii muzycznej. 
Każdy przyznać musi, że wcale pokaźny jest 
ten dorobek nasz w literaturze kościelno- mu- 
zycznej. Pieśń Maryańska, tak gorliwie przez 
kompozytorów polskich uprawiana, jest wy- 
mownem świadectwem. że cześć N. M. Panny | 
pojmował naród nasz jako swój największy 
obowiązek; że kompozytorowie polscy. jako 
wierni synowie tego narodu, który Maryą 
(uważał 1 czceił jako „Królową korony pol- 
jskiej* , najpiękniejsze geniuszu swego płody 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakeya nie odpowiada.) 


Przestroga dla matek: Fosfatyna Fa- 
lióres jest dla dzieci najlepszym pokarme.u, 
który zalecamy 


Specyalista w chorobach uszu, nosa, gardła i krtan 
Dr TEOFIL ZALEWSKI 
ordynuje od 11 —12 i od 3—5. Sykstuska 35. 
Leczenie zboczeń mowy. 


LOSY TURECKIE 

Zarząd długu Państwa Tureckiego wy- 
cofuje arkusze kuponowe losów turec .ich za 
jednorazową opłatą dwóch franków od losu 

Przyjmujemy losy tureckie do przepro- 
wadzenia tej transakcyi i prosimy o rychłe 
zgłoszenia, gdyż termin wnoszenia jest ogra- 
niczony. 


Sokal 6 £ilien 


Dom bankowy i kantor wymiany 


„Jom polski! 


lierwszorzędny pensyunat 
© RLYMIE 
Vie Lecnardi 10. 


W zdrowem miejseu Pokoje słoneczne. Ogród. Wszech- 
stronne połączenia tramwajowe. Ceny umiarkowane, 


HOTEL EUROPEJSKI 
A iberta Szkowrona. 

Prz: jeclali do Lwowa dn. 17. grudnia 1908. 
Hr. K. Wielopolski z Podwołoczysk, Ekscel. br. 
Merta z Worochty, J. Lityński z Korzenie. M. Mal- 
czewski z Sehodniey, B. Smiałowski ze Stojaniec, 
Z. Horodyński ze Zbigniewa, ks. Pawłowski z Kra- 
kowa M. Hausner z Ołomuńca, J. Pieniążek z Li- 
pinki, O. Sala z Wysocka, dr. Raczyński z Nosso- 
wa, ks. Pastor z Radymna, W. Willi z Berna. 


Z ostatniej chwili. 


Z obozów czeskich. 


Praga 17. grudnia. (Tel. pryw.) Na- 
rodni Listy wyrażają zadowolenie z tego, że 
delegat Kramarz miał sposobność wyłuszczyć 
wobec monarchy w tak wyczerpujący sposób 
stanowisko narodu czeskiego. Polecają dalsze 
energiczne prowadzenie walki i apelują do 
wypróbowanego konstytucyjnego sposobu my- 
ślenia monarchy 

Politik pisze między innemi, że z otwar- 
tego wyznania delegata Kramarza wynika, 
iż czeski naród walczy o swe prawa a nie 
da się zbałamucić ani animozyą przeciwni- 
ków, ani niełaską rządu, ani też żadnemi napo- 
mnieniami. Nie powstanie między narodem 
a koroną żaden cień jednasowoż sposób, 
w jaki korona jest informowaną o wewnętrz- 
nej polityce, z pewnością nie przyczy:.i się 
do poprawy „tosnunków między czeskim naro- 
dem a rządem. 


Odznaczenia. 


Wiedeń 17. grudnia. (Tel. pryw.) Frem- 
denblati donosi, że rać_ Ania Ed- 
mund Bernacky, naczelnik departamentu po- 
datków konsumcyjnych otrzymał tytuł i cha- 
rakter szefa sekcyi a dr. Eugeniusz Łopu- 
szański krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józeta. 


Berlim 17. grudnia. (Telegr. pryw.) 
Berliner Tagblutt donosi, że niemiecki amba- 
sador w Petersburgu Alvensleben zamierza 
niebawem ustąpić, a na jego miejsce ma 
pójść ambasador niemiecki w Wiedniu hr. 
Wedel. 

Rzym 17. grudnia. (Telg. pryw.) Jutro 
rozpocznie się proces przeciw generałowi Za- 
konu Jezuitów O. Mar.iniemu T. J. pozwa- 
nemu przez publicystę Spadoniego o zapłace- 
nie 20000 fr. 

Spadoni jest założycielem dziennika Ro- 
man Herald i rzymskim korespondentem New 
York Worldu. 


Ks. metropolita Szeptycki powrócił do 
Lwowa. 

Z kolei państw. Minister kolei zamianował 
lgnacego Lettochę zastępcą naczelnika oddziału dla 


kontroli dochodów w dyrekcyi stanisławowskiej. 


Od tych pięknych, czystych, swojskich 
pieśni, ku czci N. M. P., wzorowo wykony- 
wanych i troskliwie pielęgnowanych niech 
się rozpocznie koniecznie reforma podupadłej 
muzyki i śpiewu na naszych chórach kościel- 
nych. 

Śpiewając podczas nabożeństw litur- 
gicznych po łacinie tam i wtedy, gdy tego 
przepisy kościoła katolickiego wymagają, 
czuwajmy nad tem wszyscy i starajmy się 
o to wszyscy, by nasze pieśni kościelne pol- 
skie, zwłaszcza pieśni ku czci N. Maryi 
Panny, rozbrzmiewały w kościołach naszych 
na naszą swojską nutę, ubraną przez naszych 
kompozytorów w wspaniałą, iście godową 
szatę harmoniczną; a wtedy ta pieśń nasza 
ku czci Matki Bożej tak pielęgnowana i strze- 
Żona, stanie się wedle słów Adama Mickie- 


złożyli u stóp „Boga Rodzicy, Dziewicy, Bo- 
| giem sławionej Maryi“, w pobożnych, w arty- 
styczną formę zdobnych pieśniach, hymnach, 
| litaniach. antyfonach, w najrozmaitszych u- 
|kładach muzycznych wokalno - instrumenta|- 
nych, opracowanych i wydanych. W tym bo- 
/gatym zbiorze kompozycyi ku czci Najśw. 


|Maryi Panny znajdzie w danym razie każdy 
|— stosownie do potrzeb i sił muzykalnych, 
|stogowaiie do okoliczności czasu i miejsca, 
oraz rodzaju nabożeństwa kościelnego, pieśń 
godną N. M Panny, Matki Bożej i królowej 
naszej, pieśń godną domu Bożego i nabożeń- 
stwa katolickiego, pieśń godną pobożnego, 
wierzącego Polaka, który tą pieśnią wobec 
całego świata chce okazać, jakie ma serce dla 
Tej, która, jak mówi Bohdan Zaleski: 

Wiarą, miłością, nadzieją skrzydlata, 

Panna przeczysta. Syońska gołąbka, 

Między kościołem i chatą przelata, 

Łzy nabożeństwem Świecą się z pod rąbka, 

Teka pokorna; A oto Jej chwały, 

Świat jako wielki nie ogarnie cały! 


wicza, tak szczerze oddanego Czci Maryi 
Ostrobramskiej za to, „że go w dzieciństwie 
do zdrowia powróciła cudem* — „Arką przy- 
mierza* między Maryą, królową naszą, a 
nami, Jej ludem; wtedy pieśń nasza pod 
opieką Matki Bożej będzie: 

„stała na straży narodowego pamiątek 
Kościoła *; 

ona też 

„z Archanielskiemi skrzydłami i głosem 
dzierząc i broń Archanioła“ ułatwi nam 
i przyspieszy upragnioną chwilę zwycięstwa 


| i wolności, jako nagrody za nieustanną cześć 


i wierną służbę dla Maryi, której była. 
jest i, da 


W Bóg, będzie .Polonia sempe: 
Chs“. 


Tarnów, d. 26. listopada 1903. 
Ks. franciszek Walczyński. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 18 Grudnia 1903 Nr. 289. 


34 Lungerm i sprowadź ludzi, którzyby mnie — Staraj się wejść do środka, | niebem a ziemią! Czterdzieści pięć, o 8 dźwigany w ten sposób, dzięki żywej 

wydobyć stąd mogli. Podpierając się rękami z niemałym wysił- ści sześć, czterdzieści siedm... pamiętałam, że | windzie i kamiennej osi, nie był nadmierny, 

— Niepodobna zostawić się samego. Nie, kicm wszedł do zaimprowizowanego kosza ra- było czterdzieści ośm węzłów. Wreszcie jakby |a droga Elza, podniecona gorączkowo, okaza- 

Haroldzie, tego nie uczynię. tunkowego. Nogi wisiały mu bezwładnie; wi- D peregrynacyi, trwającej długie tygodnie, ła więcej siły, niżeli mogłam się po niej spo- 

e — To cóż my zrobimy? , (działam, że cierpiał srodze, spełnił jednak |dosięgłam szczytu, Na pół żywa, chwyciłam dziewać. Wirowałam ciągle nad samym brze- 

Rozmyślałam nad tem chwilę, potem | moje żądanie. s 1 |za brzeg skały i uklękłam obok Elzy. giem, abym mogła widzieć, co się dzieje w 

Powieść rzeklame | Włożyłam stopę w jedną z pętlic na Blada ze wzruszenia, zachowywała jednak | głębi, Linka ciągnęła kosz coraz wyżej. 

Grant Allena. — Daj twój notes i ołówek, Haroldzie. | lince. A = , calą przytomność umysłu. „ |Trwalo to dziesięć minut, podczas których 

Gdy mi podał żądane przedmioty, napi- — Musisz czekać spokojnie — oświad- — Cóż dalej, Lois? — pytała zdławio- | doznawałam straszliwego niepokoju. Parę ra- 

- sałam do Elzy: czyłam z A ia w piersiach oddechem | nym głosem. . |sy, pochylając się, widziałam rysy Harolda 

(Ciąg; dalszy). A „Przywiąż mój pled do linki i spuść go| — wejdę na skałę patem wciągnę cię tam . Spojrzałam dokoła; byłam zbyt osłabio- | kurczowo bolem ściągnięte; wtedy przysta- 

— Wiedziałem, że przyjdziesz — za- |tutaj.* z kolei. a „. |ną i drżącą po niebezpiecznej przeprawie, iż- walam, on jednak dawał znak, bym prowa- 
wołał — byłem pewny, że obmyślisz jakiś Następnie zrobiłam znak ręką, aby sznur — Polegam m tobie z zupełną ufnością | bym mogła ZATAZ zabrać się do dzieła ; ale | dziła dalej moje ryzykowne przedsięwzięcie. 
sposób, lubo nie mam pojęcia, jak to urzą- | ciągnęła do góry. _ |— odparł, a wiars jego we mnie tem więk: |czas naglił. Cóżbym za blok użyć mogła ? | Cofać się nie było można. Kosz sięgał już 
dzió mogłaś, ty rozumna, dzielna kobieto | Zdumiona byłam, że tak prędko spełniła szym przejęła mni,, strachem. Drzewa nie miałam w pobliżu; ów kamień W |poziomu skały, gdy lina naraz pękać zaczęła ; 
moja | JE jej zlecenie; blada z przerażenia, czu- Rozpoczęłam hazardowny pochód : prze- szczelinie skały posłuży może skutecznie. Po- serce zamarło mi w piersiach. Jeśli sznur się 


wała wytrwale tam, gdzie ją postawiłam na stawiałam nogi z jednego węzła na drugi i uowiłam z nim próbę; utrzymał ciężar mego |zerwie, wszystko stracone ! 
| straży; zauważyłam niejednokrotnie, że w ra-|rachowałam: raz, dwa, trzy, cztery. Nie |ciała, czy utrzyma wszelakoż droższy mi cię- Przyskoczyłam i obu rękoma chwyciłam 
Odzież i był w strzępki. Zie groźnych wypadków kobiety okazują naj- śmiałam spojrzeć na dół, iżby nie dostać za: | żar ciała Harolda? Opasałam kamień niby | za linkę pod miejscem, w którem się przery- 
mea |e507 dylm poszazpANĄ W RtFZCDKI. |. ecol odwapi wrotu głowy i nie runąć w przepaść; wpa |blok sznurem, a koniec tego sznura okręci- , A J 
i i i j pece 8 : BTE A ; ; wała, potem szarpnęłam sznurem i przycią- 
— Nie wiem; poruszać się nie jestem Przypiąwszy pled do sznura, "dwoje |ezach "m się ciągle w pętlice w górze. W o- łam dokoła ręki. Myśl szczęśliwa! mogłam gnęłam kosz nad brzeg skały: Elza podała 


— Czy ciężkie poniosłeś obrażenia? — 
dowiadywałam się, pochylając się nad nim. 


w stanie, ale to może wskutek silnego PO- |nam go bezzwłocznie. Złożyłam go we dwoje | czach mroczyło mi się. ręce drżały; sznur sama służyć za kołowrot, Wirowałam w kółko. Haroldowi dłoń na wsparcie. Zrobiłam jeszcze 


tluczenia. _ |i związałam w czterech rogach, potem prze-|bujał się i trzeszczał, Dwadzieścia, trzy. jak fryga; Elza pomagała c'ągnąć linkę. parę dbrotów; twasda linka wpijśle xi się 
— Nie spróbowałbyś z pomocą moją ciągnęłam przez węzły koniec linki, two- | dzieści, czterdzieści... Ciągnęłam bez ustanku — Jedziesz już do nas! — zawołałam głęboko w ciało, nie zważałam na to, bylem 
wciągać się na linkę? rząc coś ma kształt kosza, w jakim spu- za linkę, której koniec uwiązany był do ple- | wesoło, dla dodania mu odwagi. jego uratować mogła! , 
— Nie — odparł, poruszając przecząco |szczają worki z mąką z młyna i rzekłam |da z drogocennym dla mnie ciężarem. Prze- || Ziwolna poczułam, że kosz ratunkowy z 
głową — nie miałbym siły. Wróć lepiej do'do Harolda: ` 'rażająca taka wędrówka w powietrzu, między jego cenną zawartością unosi się w górę. (Gd: a. 
c c a A 
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Znany w kraju główny i wyłączny skład gre wr 


zasię ują z pomyślniejszyn. skut- 
herbaty i kawy pod firmą 


kicia najlepsze trany stokfiszu 
ki.dy «chodzi o wyjeczerie Bez- 
krwistości, ś£rzywienia kości 
pacicizowej, Broku apetycu 
Kaszlu, łłeumatyz:au, “tu. 

Mie spraw aja un. mdłości, œ 


ny, bez bolu i niebezpieczeństwa W. 
pozbyć się ich — niech zażąda A i 
Arbenz’» patent. przyrząda do h 3 l / > 


skład i wypożyczalnia nut muzycznych 


i ulepszone, Otwarte rok cały. Ceny umiar- 
kowane. 277 


mrem Adolfa Singera, 
DROBNE OGŁOSZENIA |we Lwowie, - Sykatuska 1, 


wytcinżnia odeisków. Polecany 
g przez lekarzy, a bardzo ceniony 
g przez wszystkich, którzy go uży- 


zw; © wają. Skutek natychmiastowy i pe- ża 


o.$ ot. od wyrazu. oleca spróbować + wny! Cena koron 2'50. Jeden ; fe uje 
> = poza ; ; nadaje się dla całej rodziny. Na.) Głó ekaspecdi a pism peryodycznych 3 4 odbijania. 
r PM być można w handlach_ nożowni. |] W la A WAP | otc/ na Extrakcie z WĄTROBY STOKFISZA WINO VIVIEN just tak «uż. 
Koce un& konie czych i towarów Żelaznych, u fry- || p a 5 (FIGADOL) jomos, że ozeni aboju nawet je 
i. ni R À zyerów etc, En gros u S fá th; C ko K | PARYZ, ulica Lafayette, 126 zażywa;ą. 
On EERS: » ad! ARBESZA, Lau- eyrartha I uzajKOWSKIEGO a a 
Łapazyn, Brzeżany. Bantos dobra » .. „ „55 ct. za pół kg mę (Suisse), fabrykanta sławnych brzy- We Lwowie w aptekach P}. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera. 3095 
a". BEE a x P E WE | tew Ad. Arbonz*». we Lwowie, Rynek 24, w Krakowie u PP. Wiszniewskiego i Redyka, W Tarnowie u P, Adlera 
> ki |-(narty)-ski| i przybory doj „ plantae. . . . .90 5 5 » ZB wę. || poleca 
yżw Zne w najwi łówk | m2 0000000 
jwiększ - „n perłówka . . . .90 x 5 
borze prłeca W. Łukasiowiez, akado- Mocca arabska . . . . „Bo » » n |Pierwszo- Biuro „MARE EA N d N © WIAZ D K E ` s 
micha 26. 310 H b t chiħsko-ros. począwszy od|, Tzędne Aliement. Trze elege eud - Fa 
i er 2 y 1'40 za pół kilo i wyżej Maja I. 5. poleca nauczycielki, k = VYPRY' - H 
Wysyłki 2 kg. kawy i 1 kg. herbaty razem — : z i zabaw: histerezo. pnalog Asscimota, A 
Serwisy stołowe 3: = "Vie m COZ E 


7 al 45 ct. i 10, poleca T, Okornicki, 
magazyn porcelany i skła, ul. Halicka, 


kimi Lębickiewo, J. Kossaka 


i kajężeczką obiaśniającą. Cena kar. 8. Syrop Sulfoguajakolowy bez Koli 


Lwów. 4 m i s s zad” 7 
DEEE K aWIarnia A meryk ańska Wielki wyb ór książek Arteka pod Gwiazdą PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie. 


Pismem PT. Komisyi przemysłowo-iekarskiej Tow. lekarsk lwowsk. z 6 liste- 


e H fmunowej, — ulożyłu Zofia a Abao- a 
taS court Z trblicą kolorewaną z rysu- BA Syrop Sulfogvajakoiowy z Kolą 


pF E Ph 9187 przy ulicy Trzecisgo Maja I. Li we Lwowie, ozdubnia oprewnych, œ językach pulskim, niemieckim | | pada 1908, pod względem działalności nznany jsko identyczny x Siroliną 
awy Codziennie koncert muzyzi wojsko sej, Wrczątex o godzinie 9 wiec: ór. i fraveuskim. Hoffmann La Roche i polecony. 
znacznie potaniały tylko w handlu || Cona o połowę niższa od Niroliny i tak: jeden flakon bez Koli korom S- 
i , x Kolą k. 750. 9564 

= wad ay ać A 7 7 e | Wina lecznicze, polecane przez pierwsze powagi fakultetu me- 
"r à - t, eran Ę Dr. Fryderyka Lengiela P+) | Ru pay: ao ben ri gk poa 2:—. Chinowe on 
poeząwazy o et, za p ograma. y z ©. | —. Ghisowo żelazste p k. $—. Kaskisrowe p k 340 7 Kolą 
= fe BALSAM BRZOZOW - pi k ©. Pepsyn iwe pok 8—. Peptonnwe po k. 8'--. Rumtar- 


} Już san: suk roślin, otyngey a brzozy, je „i w ü 
M, wyswidrowano dziurkę, znany jest od najdawajejst5 i g 
czasów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jv- 
dnek ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzeny z0- 
stanie w drodze chemicznej jako balsam, w takim razia 
doqiero zyska prawie eudowny skutek. 1339 
E Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inas mie $ 
= sos skóry tym balsamem , to już nazajutrz vana odpadaią prawia nieznacześ 
SSy. Wałeczki i kit do|' łuvleże ze skóry, która staje sly przeto lśslyco białą I delikatna. 

w Balsam ten wygład: powstałe na tyarzy zmarszczki i blizny z ogpx i 
okien. Szczotki, pendzle, 1 nadaje młodocianą barwę twarzy. verzo radaje białość, alikatnosć i świe ; 


Żość, suwa  najkróśszym ozasie siegi, ulamy wątrobiane, blizny, c4orw.- 


Farby, pokosty, lakiery “~: 
Masę francuską 1 lakier « © 
bursztynowy do podłógj 
Najlepszy lakier do kalo- 


z» 


Pl borum wo k $—, wyrobu apteki Piotra Mikoiascha we Lwowie. 


AA APR E ia, p *- 


Ruch pociągow kolsjowych 


obowiązujący z iiem i-so października 1903 roky, 
(Czas śńrodkowo-curopejski). 


c 


trzepaczki ete. ność iosa, atłuazczenia : wazełsie inne czystości. Cena słoik z opizem YMCIĄG Do POCIAG 
108%, 3 ch UL | za | s ARR | 
poleca najtaniej 9459 użycia zła. t-50. Dr. Lenglela mydłe benzossowe, najłagodniejsza i AED». w T Lwowa z posp., orob, Ze Lwowa de 
wiedniejsze mydło na skóry, umyślnie przyrsądzone, po 69 ot. e | — Na dworzec główny deh. o god. Z dworca głównego 
j Do nabycia w każdej większej apteco, mianowicie : we Lwowla u 4r- Ẹ przych. WA R - 
( następce. (DD gmnnta Ruckera, w śrakowi: u Wiktora iłudyka apt, w Czerniowcauk ù 9 -90| -— ||Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola,) Delatyna, Zaleszczyk, Wy- f1% Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, Karlsbadu) 
u u f Golichowskiego Last. Mall aute Suhimiadt & Fontin droguerya; w (arnopri: żniey, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Sersthn, Radowiec. | Ryzwadowa, Jasła, Chabówki, Zakoj anego P- Rzeszć w Orłowa 
Lwów u Mareyana Krzyżanowskiego; w Taruowi: u Msurzu:go Adlera, J. Nicci | Dorny Watry i Suczawy | [cxan, (Jass, Bukaresztu, Oonstancy), Czortkowa, Słob. runo, Nowo- 
9 3 lowsk'egc; w Bisisùu u Alfreda Blumenthala | w drogusryj A. Hasa, = — MErakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadn, Pragi), | sialicy, Jerethu, Berhomatn, Borodiny, Juezawy, Dorny Watry, 


ul Żólkiewska l. 3. TT OJCU" GU" "IT Zanna: "TRÓJ C T AOE BEARES PERETE 1 


Lu wWowslza Filia 


Banki galięyjskikgo dla handlu | pem 


ul Jagiellońska liczba 8, 


i |_8-30 


=æ. “j 


, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Ohabówki, Zakopanezo 
| Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 


Krakowa (Rerlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 
Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego p. Przemyśl, 
Wieliczki, Rymanowa, anoka, Chyrowa 


£:30] Tekian, Czortkowa, Katueza, Brodiny, Putny, Snezawy 
6:50] Sokala, Rawy ruskiej 
- | 735| Sambora, Chyrowa 


Janowa 


7:45] La wocznego, (Pesztu) Chyrowa, Borpaławia, Kwassa 
— | 9:55] Podwołoczysk, (Odessy, ilijowa), Brodów 


Kocnania 
Krakow: (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Kuclsbadi), Chyr 
Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wali TU IET ii 


"aj Ickan, (fass, Bukarósztu), l'otuszan, Żydaczowa, Pitutor, KorSoinaż: 
Nawosielicy, Brodiny, Puta, Snozawy |. 
go] Podwołoszysk (Kijowa, Odessy), Brodów, hopyczynies, Hu dstvua 
da wocznsgo, (Patztu), Drohcbycza, Borys/ wia ; 
R.sköwa; Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsoadu), Lnbaczowa 
Sam ora, Ohyrowa, Orlowa S 
8:35] Krakowa, (Wiednia, Warasawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka. Rymanowa 
Iwo sicza, Tarnobrzega, Stróż, Nowego Sasza, Jaala , 
9.05] Zawecanego, Chyrowa. Borysławia, Kałusza 


8'10} — | Stanisławowa 
— | 8'BB] Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Rarlsbadu. Pragi, Zal.0anezo %15] Janowa 
przes Kraków, Stróża, Orłowa (1I5 do 30/9 włącznie), Mazi Ua- 9:36] Sambora, Chyrowa 
foror (Pesztu) 8:40 GET Ai” ona FOR ` mi 
-35 Cz xrniowie:;, Delatyna, Potutor, Now sieliuy 
9-57] Stryja Ta: nupola, Potator, i 


10:25] Re.szowa, Jarosławia, Luba:zowa 
11-15] gtanistawowa, Potutor, iKfrósmezć 


Ławocznego, Kałusza, Chyrową. Borysławia, Kochawiny 


=- | 1:25] Janowa 


Podwłoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczywtec, Zalo ts 4, Au- 
wiaty: a, Skały, [wania pustego, Grzy nało va 
Ickan, Potuter, Kałusza, Czortkowa, Zalesz zyk, Wyżniey, 1 śrósmezd 


dawny lokal Banka kredytowe LO] — akowa (Berlina, W ocławia, Wiednia, Karisbadu, aragi) Nowego Kocna ia, Dorny Watry, S t67.wy, BUKarasztu 
( 7 y £0). - a p Jasła. Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicz, Sanoka Krakowa, (Wiednia, Wrocławie, Barlia, Pragi, Ca lsbaduj Jasta, Jase , 
mu Ea iy W w 77 1:40 lokan, Gzortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowesieli y praes kówki, Zakopanego, Wialic:ki, N. Są3za,  ubaczowi 
BR KB ER | ' 4uozkę, Wyżnicy, 3eretnu, Suczawy 3:95] Sreyja, Ubyrtw . Sorysławia 
i j | 530 Fodwołoczysk, fOdeszy, Kiowa), Brodów, Grzymał., Husiatyna, Kopyor, s251 Raeszowa, Lub w0 wa 
4 j | ! | | j — | 435] Stryja, Uhyrowe Borysławia À; 3:40] bambora, Ch; rowa 
: SĘ i -- | 5-30] Foawołowzysk (Odessy, Kijowa), p Skały Kopyo Potuwe, Luise GUBH St nisławowa, JydaszowA 
r od szuzyk, kinżiatyna, lwacia pustego, BE SOPORENOAEO a a: 8-15] Br: kowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chstowa Mezó 
(parter od frontu) 5:40] lelsan, sz a sb Nowosielicy, Serethu. Borhomethu, Czudina, B.. liny ij Labor 4 s a „A Sącza, Orłowa (IS "do Sło, a a 
R A j i T ; 04 ; WE: ' A awa (od 175 « „ w dnie K i 4 
pray a ke repao R, ordy ska R p: A i czne po nie = Ra 5:50] Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karidtadn, Pragi), Oir ięwiu: an 8-50] Jan "R ią E RE" od 1|5 do 465 wł. i od 
OPACZ c uiecania pol JRCANK samymi m tal „wszelkie ziecenia J >- Urtowa, Mielca via 0a, ORyrówa g:40]] Ławoeanego, (Pa sztn), Ohyrowa, Botysławia, Kałusza 
giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, wydaje na - | 655] Bedaca, Sokala, Lubaczowa, Kawy ruskie) 7.05]] Rawy rnskiej, Sok sł» 
wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bezpośrednie me" > „7 dragi NS 9.60f] Podwołeczysk (Kijuwa, Odessy), Brodów 
przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie kupony możliwe bez potrącenia | 540) — | Krakowa, (Berlins. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, N. Sącza fekan, U :ortkowa, Aalesromyz, Delatyna, Wyinioy, Iou uenis, Nowosie 
a Sn, ; aT ; "8 | ! Jasła, Labaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoniuza jie”, Bernomethn, Candina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, 3u- 
jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. "| 920] iskan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Potutor, Nowa- pa” ' , 1 ry, 
"Ba! sielicy, Dorny Watry, Suózawy 7 „ggl| Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Ohyrowa 
Gedziny urzędowe od V-tej de 13', i ed 8 do 4'/,. — | 9005 k > ja ( uci Maia KE ye ME: Arta! Jk Joalin 0:58 TAA ia |w pioza, Tarnobrzegu, NEA Wielieaki, Cbabówki, 
ubaczowa, Tarnobrzegu, h a LS, 4 BKojs ego 
-~ : ; : S iooi Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła Ly go] Podwotus az, Brodów. Kopyczyniec, Iw uia pustego, Pututor, Skat 
> zizał «= kladlo wv s | 1030) Podwołośwysk, AR RER AE h irja $ 1at7 a=" Zalasaosyk, słrzyniałowa IMEG 
) , iw , . Stryja $ 
przyjmuje wkładki na &'/% książeczki @ezczczędnościowe. — |10:40] y awocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Kałusza, Borystawi», Kochawiny GE Rani (tylko m — dzielę) 
l 


Oddział towarowo - handlowy 


załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem’ z%kipno i sprze'!jaż zboża nasion, spiry- 
tusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów. 


Oddział Zastawniczy = 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto © srebro 
(Parter w podwórzu). 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Es Na dworzet „Podzamoże” 


0:03 


bilety jazdy: Zwykłe bilety : agenoya dzienników 


Tarnopola, Borek wielkieh, Grzy'aał0we 


Di Podwołoszysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Gray mat., Husiat; na, Kopy ża. 


B] P odwołoczysk, pion Kijowa), Kopyczyniec, Żaleszuzyk, VPotutor, 


Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów 


Podwośoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, 4alesaczyk 
l Potutor, Lwania pustego, Skały, Husintyna 


Z dworca „Podaa nese“ 


Podwotuczysk, (Kijoma, Jdessy), Brodów, Kojryozynieu, Huslatyna 
T»rmopol: , Potutor . 
Podwatłua jysk, (Kijo ra, Odesay), Brodów, Bopyosynieo, Zaleszczyk 
kiusi tyna, 3k ty, Iwania pustego, Gray matowa 
- | yzojj Podwołoezy k (Kij: va, Odessy), rodów 
11-ż4]| Podwołoazy k, Brodów Kopyczynie:, Iwania pusteg», Skały, Pożutor, 
Husisty a, Zaleszczyk, Grzymi:łowa 


e R m 


Uwaga. Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-euronejski jest późniejszy o 6 munit od Gz:su lwowskiego. — W mieście wydają 


J. St. Jokołewskiego w passia Hausman» |. 9, oi 7-uej rauo do £-raej godziny wieczorem, zaś zwykła 


1 wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jszdy itp. biuro inform -yjne kolei państwowych (ul. Krasłckich l. ; w po- 


ówórać, schody Jl. aruwi zr. B2) w godsinae 


m. O md -— WN W T 


h u zędowych (ou $ rano do 8 pspał., w święm ud 9 przedpoł. do 12 r poludnie). 


Z drukarn i litografii Pillera i Spółki. 


m2) 


p. 


